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Rok XX 

Narodowcy w centrum Madrytu 
Opór wojsk czerwonych załamuje się 

WALKI W. MADRYCIE powstańczych pod Madrytem, że w rozbijali 
MADRYT. 1611. Podczas wczo- niedzielę około południa, oddziały | strefie w. 

    

żranatami ręcznymi, W 
i znajduje się obecnie 

  

rajszego bombardowania Madrytu, marokańskie i lęgioniści siorsowali | szkoła rolnicza, więzienie i dworzec 

ras Br korespondent Havasa, w ataku na bagnety most w dzielni-! pėlnocny. 
inęło przeszło 100 osób. Ucierpiała cy Casa del Campo, wypierając nai Wojska rządowe od czwartku 

Te dzielnica Cyatro Caminos. tym odcinku wojska rządowe z obu | 4-krotnie próbowały rozpocząć 
Rannych jest przeszło 300 osób. Jed- brzegów rzeki Monzanares. O godz. | kontrofenzywę i za każdym razem 
na z bomb spadła na dach domu, w 11-ej bateria haubic, ostrzeliwujące były odpierani. Cała artyleria gen. 
którym mieści się wydział prawny i ostatnio dzielnicę uniwersytecką о- Franko to jest około 120 armat, roz- 
7 asób odniosło ciężkie rany. trzymały rozkaz przesunięcia ognia stawionych na froncie długości 15 

TOLEDO. 16.11. Korespondent naprzód, co świadczy, że powstańcy klm., ostrzeliwuje pozycje nieprzy- 
P. A. T. donosi, że w niedzielę po- poważnie zyskali na terenie, jjacielskie. Wojskom atakującym u- 
wstańcy ponownie zajęli dzielnicę DZIELNICA DWORCOWA dało się przerwać front obrońców w 

uniwersytecką, 29 samolotów po-| W. PŁOMIENIACH. 2-ch miejscach i przez uczyniony 

wstańczych latało wczoraj nad Mad-: AVILA, 16.11. Lotnictwo po- wyłom przedostać się do śródmie- 
rytem intensywnie bombardując be- , wstańcze dokonało dziś niezwykle Ścia. 
tonowe fortyfikacje jego obrońców. | gwałtownego bombardowania iorty- _ WKRÓTCE NA GMACHACH 
Na froncie madryckim otoczono fikacyj madryckich. Cała dzielnica URZĘDOWYCH ZAWIŚNIE 
3.000 milicjantów z dwoma czołgami. | dworca południowego znajduje się w SZTANDAR CZERWONO - ZŁOTY 
Lotnictwo powstańcze ma nadal płomieniach. Według urzędowych SEWILLA, 16.11. Potwierdzają 

doniesień z Salamanki, kolumny płk. się wiadomości, jak donosi komuni- 
SEWILLA. 16.11. Według komu-| Yague wkroczyły do Madrytu od kat powstańczy o zajęciu przez trz 

nikatu powstańczego, pod aban-| strony północno-zachodniej, prze- kolumny gen. Vareli parku zachod- 
chel Alto strącono 3 samoloty rzą-!prawiając się przez rzekę 1 | niego oraz miasta uniwersyteckiego. 
dowe. Po niepowodzeniu ofensywy res iędzy mostem irancuskim a W dzielnicy Sorja, kolumna SZ 
rządowej na prawe skrzydło po- Puerto Hierro, Wojska powstańcze | Moscardo zajęła poważne # 
wstańców, nastąpił kontraatak, któ- zajęły wczoraj szereg budynków w strategiczne. Komunikat kończy się 

ry odepchnął nieprzyjaciela do Val- dzielnicy uniwersyteckiej oraz  kil- | zapewnieniem, iż w ju najbliższe- 
lacos. 

i 

przewagę nad rządowym. 

Wilno, Wtorek 17 Listopada 1936 roka 
  

"| 

ka bloków domów sąsiadujących z|go czasu na główny gmachach 
„Podczas walk o most Toledo, zdo- tą dzielnicą. Ostateczne natarcie w 

dniu dzisiejszym poprzedzone było 
huraganowym ogniem artyleryjskim ; 

byto dwa. tanki, Kolumna 'ща 
(Madry 

oraz gwałtownym bombardowaniem 
ca na pn wschodzie 
tu zdobyła pociąg pancerny, росбо- 
dzący z Escurialu. 

DALSZE SUKCESY POWSTAŃ. | straty wojsk rządowych są ogromne. 
| WOJSKA NARODOWE W SERCU 

16.11 Komunikat | : 
+ PARYŽ, 16.11. Jak wynika z in- 

ców 

-  SALAMANK, 
olicjalny naczelnego dowództwa 
wojsk powstańczych donosi, że w 
niedzielę o godz. 16-ej trzy oddziały 

r 
ł 230 samolotów. 

Według ostatnich wiadomości 

MADRYTU. 

iormacyj paryskiej prasy popolud- 
niowej, atak wojsk gen. Franco z0- 

rządowych zostanie zawieszony 
sztandar czerwono-złoty. 

NARODOWCY IDĄ NAPRZÓD 
* "NA INNYCH FRONTACH 
RABAT, 16.11. Komunikat ra- 

diostacji w Jerez: Wojska powstań- 
czę rozproszyły większe ugrupowa- 
nia wojsk rządowych w odcinku So- 
ria. Na froncie Escurialu uczynili 
powstańcy dalsze postępy. Na odcin- 
ku irontu, obsadzonym przez 5 i 6 
dywizję zaznacz się wzmożona 

“de Llano potwierdził przez radio gen. 

  

operujące na lewym skrzydle irontu |stał uwieńczony sukcesami, które działalność artyleryjska. 

madryckiego pod dowództwem gen. |umożliwiły powstańcom  przedosta- OPÓR CZERWONYCH 
Varela słorsowały rzekę Manzana-|nie się do samego śródmieścia Ma- ZŁAMANY 

res i zajęły pozycje wojsk rządo-|drytu. W. ciągu popołudnia wojskaj TOLEDO, 16.11. Korespondent 
wych. Wspomniane oddziały nadalj powstańcze zajęły po zaciekłej wal- | Reutera, opisując wczorajszą bitwę, 
posuwają si naprzód na odcinku pół|ce i zdobywaniu domu za domem, stwierdza, że opór wojsk rządowych 
nocno - wschodnim, Zasadniczy opór , dzielnicę Bombilła, przedostając SIĘ załamał się ostatecznie w chwili, 

wojsk rządowych na tym odcinku | ulicą Paseo de Rosales aż do same- | sqy 8 powstańczych samolotów 

złamany. go serca Madrytu lasku „Casa del bombardujących, eskortowanych 
SEWILLA. 16.11. Gen. Queipo Campo, gdzie na zmianę raz wojska | przez 24 samoloty myśliwskie, prze-   

komunikat oficjalny z Sałamanki, wali się być górą. Obecnie sytuacja 4 

dodając, że po opublikowaniu ko- przybrała obrót zdecydowanie po- wielką iłość bomb. 

manikatu, rozmawiał telefonicznie z myślny dła wojsk atakujących, któ- DLACZEGO MADRYT SIĘ BRONL 

gen. Franco, który poiniormował go, re zdołały odbić tam kołumnę mi- | p ARYŻ, 16,11. „Figara” przyno- 

że wojska narodowe kontynuują na- | licjantów od reszty wojsk rządo- sk. następującą informację na. 4 t 

tarcie i rozpoczęły zajmowanie ulic wych. Rzeka Manzaneres została przyczyn, które skłoniły rząd hisz- 

  

Madrytu. | przekroczona w kilku punktach. Na- „assjj d dau uliczak 

LONDYN. 16.11. Korespondent | pór atakujących usiłowały powstrzy Ary b aa wej a riai 

Reutera donosi z dowództwa wojsk!mač tanki, ktėre jednak Arabowie, cym wojskom: gen. Franco. Począł- 

7077. A kowo, wielu ministrėw, m. in. min. 
' Prieto oświadczyło się za opuszcze- 

DEFILADA W DN. 11 LISTOPADA W WARSZAWIE, niem Madrytu. W czasie posiedze- 
nia gabinetu doszło do sprzeczki po- 
między ministrem Prieto a Largo Ca- 
bałlero. Postanowiono bronić jednak 
Madrytu. Ta decyzja powzięta zo- 
stała pod wpływem ambasadora 
ZSRR Rosenberga, który domagał 
się obrony Madrytu w celu opóźnie- 
nia postępów wojsk gen. Franco i 
umożliwienia w ten sposób wykoń- 
czenia ostatnich przygótowań do 
obrony Katalonii. 
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POFEYWITETYOTYTYWZE   Belilada czołgów na Krakowskiem  Przedmiościu. 

ranco, to znów milicjanci zda- | jecjało nad dzielnicą uniwersytecką | wersytet a $ ; 

parkiem zachodnim, zrzucając | wdzięcznością przyjął nadanie 

r. 3056 
  

Rozruchy w Syrii 
BEJRUT, 16.11. Wczoraj z okazji się do dzielnicy muzułmańskiej, 

święta Ramadanu wszystkie świąty- Policja, z którą współdziała woj- 
nie muzułmańskie były przepełnione sko po długotrwałych wysiłkach, 
wiernymi. Fakt ten został wyzyska- zdołała wreszcie położyć kres zaj- 
ny przez agitatorów, którzy wygło- ściom. Dotychczas nie wiadomo, 
sili szereg gwałtownych przemówień jaką jest dokładna liczba zabitych i 
rzeciwko układom, dotyczącym rannych. We wczesnych godzinach 
yrii Agitatorzy, którzy opanowali po południowych władze policyjne 

zgromadzone w meczetach i na ułi- zanotowały 3 wypadki śmierci. 
cach tłumy muzułmanów około godz. Przeszło 28 osób było rannych. Ma- 
8 wieczorem zorganizowali wielką niiestanci atakowali nie tylko skde- 
maniiestację, której uczestników py i warsztaty swych przeciwników. 
skierowali ku dzielnicom miasta, za- ale zaczęli również niszczyć tram- 
mieszkałym przez chrześcijan. Roz- waje i samochody, które spotykali 
poczęło się plądrowanie sklepów. na swej drodze. Kilka wagonów 

Zajścia te wywołały wrzenie w tramwajowych i około 50 samocho- 
dzielnicy chrześcijańskiej utworzyły dów zostało zniszczonych, lub spa- 
się grupy, ktre usiłowały przedostać lonych. , 

Król włoski — cesarzem Italii 
PARYŻ. 16.11. „Le Matin" donosi plomatycznych, bowiem  omijałaby 

z Rzymu, że włoskie czynniki decy-i sprawę aneksji Abisynii, co obecnie 
dujące, miały postanowić, aby król opóźnia zmianę szeregu ambasado- 
Wiktor Emanuel został koronowany jrów przy rządzie włoskim.Decyzja ta 
jako „Cesarz Italii" ; by nie przyjmo- | ka wymagałaby pewnych zmian kon- 
wał tytułu „Królą Włoch i cesarza | stytucji włoskiej, które to sprawr 
Etiopii". Tego rodzaju decyzja nie mają być rozpatrzone na najbliż- 
nastręczałaby żadnych trudności dy- |szym zgromadzeniu wielkiej rady fa- 

i szystowskiej. 

  { 

Drugi dzień tak bardzo zaszczytnego  odznacze- 
uniwersyteckščh — м nia i że — jak dotychczas — tak i 

się nabożeń- nadal, zawsze spełniać będzie swe 
stwem żałobnym w kościele akade- obowiązki wobec nauki, że będzie 
mickim św. Anny, odprawionym za pielęgnował tradycje historyczne i 
dusze zmarłych i poległych na polu wychowywać będzie w duchu pa- 
chwały profesorów i studentów U.J. triotycznym nowe pokolenia  Pola- 

Po nabożeństwie uczestnicy udali ków. 
się do auli U. J., gdzie do zebranych Po wręczeniu odznaczeń przez p. 
rzemiówił rektor U. J. prof. dr. ministra W, R. i O. P. kapelan aka- 
załer, oraz minister W. R. i O. P. 'demicki U. J. w krótkiem przemó- 

prof. Świętosławski, który następnie  wieniu oddał hołd. pamięci poleg- 
wręczył insygnia orderu „Polonia łych studentów. " 
Restituta" rodzinom zmarłych pro-| Przy odczytaniu 179 nazwisk ро- 
fesorów. | ległych studentów i 2 studentek ze- 

Na zakończenie uroczystości Re- brana mładzież akademicka — офро- 
ktor U. J. prof. dr. Szafer przemówił , wiadała: „polegli na polu chwały” a 
do zebranych, oświadczając, iż Uni- poczty sztandarowe  organizacyj 

Jagielloński z głęboką akademickich oddały hołd pamięci 
mu! poległych. 

Poświęcenie nowej kliniki 
KRAKÓW, 16.11. Wczoraj w go- O. P. prof. dr. Ujejski, przedstawi- 

dzinach popołudniowych ks. Mietiro- ciele 'władz państwowych, Prezes 
polita Kralkowski Adam Sapieha, Polskiej  Aikademii miejętności 
dokonał poświęcenia kliniki położ- prof. dr. Wróblewski, Rektor U. J. 
niczej i chorób Kobiecych U. J ;dr. Szafer wraz z Senatem i wele in- 
m eszczącym się w okazałym gma- | nych osób. 
chu przy ul. Kopernika. | Budynek kliniki obliczony jest na 

, Alkt poświęcenia odbył się w 120 łóżek, kubatura wynosi 49.628 
wielkiej amfiteatralnie zbudowanej m. sześc. Ogólny koszt budowy gma- 
sali wykładowej mowozbudowanej chu samej kliniki wynosi 3.704.000 
kliniki. Wi uroczystości wzięli udział: zł., dla całkowitego zrealizowania 
p. Minister W. R. i O. P. prof. Świę- zamierzeń: potrzebny jest jeszcze 
tosławski, p. wiceminister W. R. i kredyt w kwocie ok. 450.000 zł. 

10 izb Pracy powstanie 
na terenie Polski 

W nadchodzącej sesji Sejmu ma Związek lzb Pracy z siedzibą w 
być dyskutowany projekt ustawy o Warszawie. 
lzbach Pracy. Sziżegóły ego pro-| W Izbach Pracy zasiadać mają 
jektu według tez związków pracow- wspólnie przedstawiciele pracowni- 
niczych i redakcji Ministerstwa Opie | ków umysłowych i robotników fi- 
ki Społecznej, przewidują utworze- zycznych. Projekt przewiduje, że do 
nie około 10 lzb Pracy na obszarze | Izb Pracy wysyłać będą przedstawi- 
całego Państwa, połączonych w| cieli również grupy pracowników 

' : i niezrzeszonych w organizacjach. 

Aresztowanie żydowskiego 
lekarza w Wilnie 

W dniu wczorajszym z polecenia walna 30. 
władz oiiowe - dólizych został Przyczyny aresztowania są trzy- 
aresztowany i osadzony w więzie- „mane w tajemnicy ze względu na to- 
aa na: Łajtkajioch - goliióe=okdliata | czące się dlodatwe, 
1 Rucznik — żyd, zamieszkały Za- 3
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Akademicy dziekują Wilnu | | 
Okupacja Domu Akademickiego w dalszym ciągu trwa 

3-ci (dzień w okupowanym domu 

akademickim na Bouffałowej Górze 

minął spokojnie. Ataki straży po- 

żarnej z dnia poprzedniego 

wiczoraj się nie powtórzyły. Przez 

noc przybyło na murach kilka no- 

wych transparentów — od wczoraj- 

szego rana gromadziły się pod do- 

mem i na przeciwległej stronie ulicy 

pod gimnazjum im. Zygmunta Augu- 

sta tłumy publiczności. Byli tam 

krewni i znajomi akademików zam- 

kniętych w zablokowanej „fortecy”, 

ale iluż było wilnian przygnanych 

tu sympatją jaką zawsze cieszyła 

się i cieszy w naszym grodzie młodź 

alkademicka, a zwłaszcza  akademi- 

cy-narodowcy. 

Od południa do uczniów gimna- 

zjum Zygmunta Augusta wiwatują- 

cych z okien na cześć „okupantów 

przyłączyli się uczniowie innych 

szkół. Na ulicy stoją dwaj policjan- 

ci zrzadka zwracają się do wiek- 

szych grup przechodniów ze steore- 

typowem: „Proszę przechodzić! Pro- 

szę przechodzić!” Są grzeczni i tak- 

townmi. 

Koszyk windujący na I-szy taras 

paczki pracuje bez wytchnienia — 

są przesyłki imienne — te radują 

adresatów, ale najmilsze i najser- 

deczniej przyjmowane są te bez- 
imienne dla wszystkich akademików 

przeznaczone, a zaopatrzone w 5- 

cik i karteczki od oliarodawców — 

zachęta do wytrwania, wyrazy sym- 

patji i solidarności — oto ich treść. 

M. in. w niedzielę wieczorem 
grupa sokołów wileńskich, w licz- 

bie około 40 osób przybyła pod 

„Dom Alkademicki* doręczając aka- 

demiikom na ręce prezesa Młodzieży 

Wszechpolskiej większą paczkę 

produktów. „Niech żyje Sokół Wi- 
leński'* było odpowiedzią na to. 

Przechodzący koło Domu woj- 
skowi są witani niemilknącymi wi- 

watam: na cześć Armii: „Niech żyje 

Wojsko Polskie!'* „Niech żyje Armia 

Narodowa”. 

W domu stan oczekiwania i na- 
prężenia: dziś miał się zebrać Senat 

ZLITWY. 
Proces о zajścia 

antypolskie 
RYGA. 16.11. Z Kowna donoszą, 

że dn. 16 listopada odbędzie się w 
sądzie okręgowym rozprawa prze- 
ciwiko studentom litewskim, oskar- 

żonym o wystąpienie antypolskie w; 

r. 1930 i 1934, podczas których zo- 

stało zdemolowane gimnazjum pol- 

skie i księgarnia. 

„U. S. B., by powziąć ostateczną u- 

chwałę w sprawie postulatów mło- 

dzieży przedłożonych  rektorowi 

przez Komitet międzyorganizacyjny, 

ale zebranie się nie odbyło. 

Żądanie młodzieży akademickiej 

są już powszechnie znane: wszyscy 

wiedzą, że są one minimalne, są 

słuszne — a co najważniejsze: są 

łatwe do spełnienia. 
Ku wieczorowi dom i podwórze 

zwolma otaczają coraz większe gru- 

py policji — czy to ma oznaczać о- 

bostrzenie sytuacji i nowy atak — 

niewiadomo. Krążą pogłoski odcię- 

cia wody i światła oraz dopływu pa- 

czek i pieniędzy dotąd swobodnie 

dostarczanych. Narazie jest spokój 

mieszkańcy domu zebrali się wiłaś- 

mie w sali Mensy na zaimprowizo- 

wany wieczór literacko-muzyczny 

chcąc tem zapełnić i skrócić czas 

oczekiwania. Nastrój jest dobry — 

przy tyłu dowodach sympatji i zro- 

zumienia ze strony społeczeństwa 

jalkże może być inny ? (In) 

{ OPORTUNIŚCI. 

‘ № godzinach popołudniowych w 

lokalu Koła Prawników U. S. B. od- 

było się zebranie, na które po u- 

przedniej rozmowie z Rektorem 

przybyli przedstawiciele: Legionu 

Młodych, Młodzieży ludowej, część 

zarządu Koła Prawników, część za- 

rządu Koła Medyików, Kola. Šląza- 

kėw, Alk. Zw. Zbliženia Międzyna- 

rodowego „Liga“ 
dzian. 

Ludzie «ci postanowili zwrócić 

się do p. Rektora U. S. B. z dekla- 

racją potępiającą akcję młodzieży i 

przepraszającą в0 za „grzechy“ ogó- 

łu Polskiej Młodizeży Akademickiej. 

Na wieść o tym zebrani w Domu 

Akademickim odbyli wiec, na któ- 

rym uchwalili iż „deklaracja ta jest 

_ PAPIER 
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KALENDARZE na r. Poleca: LL Pa KADA a r 0a ozómi Giótaówz „Siódme m 

ponod 70 proc. handlu i 60 proc. przemysłu 
w rękach żydowskich 

Zgoła inaczej przedstawia się sy- 
tuacja pod tym względem u żydów. 

Kupiec żydowski nie potrzebuje ła-- 

  
Od paru tygodni można wykupy- 

|wać świadectwa przemysłowe i kar- 

| ły rejestracyjne dla handlu 1 prze- 

|mysłu_na rok 1937-my. Jak co roku, 

GŁOSY CZYTELNIKUW 

  

Los inwalidy 
Jestem inwalidą wojennym, b. żołnie- 

rzem Samoobrony Wileńskiej, traktowanej 

tak samo, jak P, O. W. Nie mając pracy, 

obarczony rodziną, którą muszę utrzymać, 

po użyciu wszelkich środków zdobycia 

możności zarobkowania udałem się za 

ostatnie grosze do Warszawy „aby uzyskać 

audjencję u Pana Premjera, gen. Sławoj- 

Składkowskiego i prosić o pomoc. 

Po pokonaniu licznych trudności udało 

mi się dotrzeć do sekretarza osobistego p. 

Generała, przedłożyć mu swą sprawę i uzy- 

skać przychylną decyzję. Polecono mi wró- 

cić do Wilna i odwołać się do Urzędu Wo-, 

jewódzkiego, gdzie otrzymam skierowanie 

do pracy 

Istotnie, kiedy zgłosiłem się do Pana 

Wojewody w Wilnie, wiedziano tam już o 

mojej sprawie i polecono mi pójść do Urzę- 

du Pośrednictwa Pracy, gdzie otrzymam 

posadę. 

W Urzędzie Pośrednictwa Pracy przy- 

jęto mię nadzwyczaj uprzejmie i polecono 

zwrócić się do firmy „Standard* (handel 

Inem i siemieniem Inianem), która ma mię 

zatrudnić. 

W firmie Standard powiedziano mi, że 

wprawdzie mam skierowanie z Urzędu Po- 

średnictwa Pracy, wprawdzie firma bardzo 

chce mię zatrudnić, ale może mi oliarowa“ 

tylko posadę W Hoduciszkach z wynagro- 

dzeniem 20 (dwadziešcia) zł, miesięcznie. 

Jeśli tej posady nie przyjmę — to trudno; 

oni nic lepszego nie mają. 

Mam chorą żonę, dzieci w szkole, sam 

muszę nad niemi roztoczyč opiekę... Nie 

| mogę jechać na 20 zł. miesięcznie do Ho- 

duciszek, Wróciłem na ul. Subocz do Urzę- 

du Pośrednictwa Pracy. Tam mówią mi: 

trudno. Dostałem skierowanie do IV-go 

Urzędu Skarbowego na 2 tygodnie pracy, 

za co przy końcu tego okresu mam otrzy- 

mać 36 zł, A co dalej? Z czego mam żyć z 

rodziną, za co mam kształcić dzieci? 

A więc uzyskanie przychylnej decyzji 

p. gen. Sławoj-Składkowskiego nie wystar- 

| cza. Nie wystarcza, gdyż jak mi wyjaśniono 

"nie zasługuję na pomoc, bo wziąłem z Fun- 

*duszu Pracy pożyczkę 400 zł. (przed trzema 

| miesiącami), pożyczkę gwarantowaną moją 

rentą inwalidzką, a przeznaczoną na lecze- 

nie chorej żony. 3 

Osiem lat czekam na uzyskanie 

, pracy, opadam już z sił, szukam wszędzie 

pomocy i nigdzie jej znaleźć nie mogę. 

: © Wiktor Swolkień, inw. 

{ 

stalej 

Budowa stanicy harcerskiej 
ww 

Ostatecznie zapadła decyzja wy- 

budowania stanicy harcerskiej w 
Wilnie. 

Zarząd m. Wilna, postanowił 

przekazać bezpłatnie pod budowę 

stanicy plac b. boiska na Górze 

Bouffałowej. 

Opracowany został: plan budowy 

stanicy harcerskiej na samym szczy- 

cie góry. Będzie to nowoczesny 

ilnie 
,gmach o idwu kondygnacjach o kuoa- 

|łurze 3.500 mtr. sześ., w którym bę- 

'dą mieściły się wszystkie kierow- 

inictwa drużyn harcerskich wraz z 

| komendą harcerstwa wileńskiego. 

| Stanica harcerska nazywać się 

| będzie im. Ks. Biskupa: Bandurskie- 

|go. Roboty budowlane rozpoczną się 

z wiosną przyszłego. roku. . (h) 

\ 

i Koło Nowogro- | 

SPÓŁKA AKCYJNA 
"HURTOWY SKŁAD PAPIERU: M 

opinią zaledwie 30 osób”. 

potępili: oportunizm „deklarantów 

znanych zresztą ze swego podobne- 

go lizusowskiego stanowiska w in- 

nych sprawach”, 

Poza tym stwierdzono, iż pomię- 

dzy zgromadzonymi w Domu Alk. są 

akademicy _ reprezentujący | bez- 

względną większość mastępujących 

organizacyj: 1. Br. Pom. P. M A: 

U. S. B, 2. Koła Prawników, 3. Ко- 

ła Medyków, 4. Koła Chemików, 5. 

Koła Historyków, 6. Kioła Rolni 

ków, 7. Koła Farmaceutów „Lechia' 

8. Koła Grodnian, 9. Koła Biąłosto- 

jak mówi uchwała wiecu” 

zdecydowanej postawie ogółu uczci- 

wej młodzieży akad. ". 

solidarność 4 są to pp. Michałowski, 

WYRZUCILI Z DOMU AK. 

Jak się dowiadujemy studenci 

okupujący Dom Alk. usunęli ze swe- 

go grona za „niesubordynację i nie- 

solidarność ' są to pp. Michałowski, 

Sołowiej, Zatoński i przedstawiciel 

t. zw. Młodzieży Ludowej Szybur- 

ski st. III r. prawa. 

Zwalnianie studentó 
z aresziu 

Wczoraj z aresztu zwolniono kil- 

ku akademików zatrzymanych w 

| zajściach ulicznych; ogółem w ciągu 

| niedzieli i poniedziałku zwolniono 

16 akademików. 

W. więzieniu trzymani 

dwaj studenci, a mianowicie pp. Jan 

Drawnel, student chemii i Marian 

Pelc, student medycyny IV roku. (h) 

  

ATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH 
ZAWALNA i3      
1937, OZDOBY CHOINKOWE. 

w związku z tym na ulicach miasta i 

|w urzędach skarbowych porozwie- 

šzane są odnośne obwieszczenia, in- 

formujące o cenach świadectw i ter- 

minie ich nabywania. Zresztą termim 

jest co roku jednakowy, jeśli zaś cho 

dzi o ceny—to w roku bież. są takie: 

same, jak w roku ubiegłym, Ludność 

tedy jest dokładnie poinformowana, 

a mimo to, jakoś obecnie mało kito 

Ikwapi się z nabywaniem tych świa- 

dectiw. 
Nie jest to. wprawdzie . zjawisko 

nowe, bo iw latach poprzednich 

ruch 'w analogicznych okresach był 

dość słaby. Lecz wówczas do tego 

czasu wykupywano przeciętnie (do 

20 proc., gdy obecnie nie wykupiono 

jeszcze nawet i połowy tego. W roku 

bieżącym, oprócz powyższego spad- 

ku, który wymownie świadczy o zu- 

bożeniu handlu i przemysłu, jest naj- 

charakterystyczniejsze to, że śŚwia- 

dectwa nabywają przeważnie orga- 

nizacje kupiectwa żydowskiego dla 

swoich członków. 

Dziś jeszcze nie widać przy okien- 

kach skarbowych ani kupca chrze- 

ścijańskiego, ani też przedstawic:eli 

jego organizacji. Zjawią się tu dopie- 

ro w ostatnich dniach, bo dziś įe- 

szcze nie mają na to pieniędzy. Wal- 

cząc z wielkimi trudnościami finan- 

sowymi, płacąc na lewo i na prawo 

podatki i uginając się pod ciężarem 

najrozmaitszych świadczeń, handlo- 

wiec, bez względu na to, czy prowa- 

dzi swój interes ma szeroką skalę, 

czy znowuż pracuje jako drobny de- 

talista, przed zbliżającym się okre- 

sem świątecznym nie może wydać 

pieniędzy na kupno świadectwa prze 

mysłow ego. 
ziłby swój interes na poważne stra- 

ty, gdyż nie mógłby poczynić odpo- 

wiednio dużych zapasów na sezon 

przedświąteczny. Nie może też li- 

czyć na pomoc swej organizacji, gdyż 

i ta nie dysponuje większymi fundu- 

szami. To też nie należy się dziwić, 

że kupcy i przemysłowcy chrześci- 

jańscy wykupują świadectwa dopie- 

ro po świętach, w ostatnich dniach 

| ustawowego terminu lub nawet... po 

terminie. 

  

Poczem 

    

czam itp. Korporocji: Polonia, Bato-| 

ria, Polesia, Leonidania  Filoma- 

tia, Cresovia,  Piłsudia — Сопсог- 

dia,  Śniadecja etc.  Miłodz.eży 

Wszechpolskiej, Myśli Mocarstwo- 

wej i Ł d. A stąd deklaracja ; 

Przez to bowiem nara-, 

Fras 
Operetka w i3 

Frasquita należy do rzędu tych 
'cperetelk, które podbijają słuchacza 
swoją muzykalnością. 

‚ Motywy hiszpańskie i cygańskie 
nadają całej operetce p. e ko- 
|loryt. Szczególnie przyjemny wydał 

mi się akt II z ładną sceną głównych 
bohaterów i znanym bluesem. 

, Wdzięczni jesteśmy p. Wawrzkowi- 
'czowi za odśpiewanie tej piosenki 
, półgłosem. 
|. Fortisimo jest efelktem zbyt  ja- 
„skrawym, aby go można było na- 
lużywać, a poza nim istnieje prze- 

ż takie bogactwo odcieni. Nie 
zawsze pamięta się o tem w naszym 
teatrze operetkowym. 

‘ 

  

  

i 
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Теайг ' Lutnia 

guita 
aktach Lehara 

P. Szczepański prowadzi operet- 

Ikę energicznie i z wyraźnym stara- 
niem aby strona muzyczna była na- 
leżycie wycieniowana. Gdybyż tylko 
wszyscy chcieli grać i śpiewać razem 
i uważali na kapelmistrza. 

P. Gistedt odtwarza tytułową ro- 
lę z podziwu godnym temperamen- 
tem. Warto posłuchać cygańskich 
melodyj w jej wykonaniu, przyjrzeć 
się jej żywej mimice żywiołowemu 
tańcowi. 

W. przedstawieniu bierze udział 
cały zespół. Całość ozdabiają tańce 
z pp. Martówną i Ciesielskim. 

S. W. 

Z Polskiej Macierzy Szkolnej 
| | W, czwartek dn. 12 b. m. odbylo 

Centralnego, poświęcone onrganiza- 

cji alkcji bibljotecznej Macierzy. 

Postanowiono utworzyć Centralę 
/Bibljotek Ruchomych, której zada- 

niem byłoby: 1) opracowywanie in- 
strukcj. organizacyjnych oraz dru- 

ków dla bibliotek stałych i rucho- 

mych Macierzy; 2) dobór i selekcja 

książek w poszczególnych księgo- 

zbiorach; 3) koordynacja wysiłków 

Tablica pamiątko 
Społeczeństwo grodzieńskie ob- 

p wczoraj podniosłą uroczy- 

| stość wmurowania i poświęcenia 

itablicy pamiątkowej ku czci boha- 

| terskich lotników por. Żwirki i inż. 

są tyliko| Wigury. 

Zarządu Centralnego i poszczegól- 

jest jelno się posiedzenie Prezydjum Zarządu |nych kół Macierzy w opracowywa- 
niu sieci bibljotecznej, ze szczegol- 
nem uwzględnieniem tych miejsco- 
wości, Iktėre nie posiadają żadnej 
placówiki oświatowej. 

Pozatym postanowiono odświeżyć 
księgozbiory Kół Wileńskich Macie- 
rzy, a mianowicie: Bibljoteki im, T. 
Kościuszki (ul. Ponarska 42) i Bibljo- 
teki im. H. Sienkiewicza (ul. Wiłko- 
mierska 1), zaopatrując je w naj- 
nowsze wydawnictwa. 

wa ku czci Żwirki i Wigury 
w Grodnie 

Tablicę pamiątkową z marmuru 
poświęcono na dworcu kolejowym w 
obecności przedstawicieli władz ad- 
ministracyjnych, kolejowych i woj- 
skowych oraz szkėt. (h) 

Narody szewców nie dały rezultatu 
Fiasco konferencji porozumiewawczej 

Wezcraj odbyła się konferencja 

szewców. Była to pierwsza tego ro- 

dzaju olicjalna narada, po wypowie- 

  

Kino M ARS 
Ostrobramska 5. 

mać głowy mad tym, skąd wezmie 

pieniąize na wykupienie, świadec- 

twa.. . Dostarczy mu ich jego organi- 

zacja lub Ikasa kredytu bezprocento- 

„wego, kitóre istnieją niemal przy 

'każdym * stowarzyszeniu i związku 

(żydowskim. I jeszcze jedno — żyd 

Jnie nabywa sam świadectwa, lecz 

całkiem bezpłatnie | uskutecznia mu 

to jego organizacja, Nie traci więc 

iczasu i nie unieruchamia kapitału, a 

ma świadectwo w terminie i bez żad- 

nych dodatkowych kosztów. I 

wszystko to zawdzięcza silnej orga- 

nizacji. 

Widzimy więc jak silne są orga- 

nizacje kupiectwa żydowskiego i jak 

sprawnie one pracują. Dzięki też ich 

akcji handel i przemysł żydowski 

jański coraz bardziej się kurczy. Na- 

leży pamiętać, iż w tej dziedzinie je- 

steśmy w kraju mniejszością. Już ©- 

becnie, jak wynika z różnych zesta- 

wień, 70 proc. handlu i 60 proc. prze 

mysłu wileńskiego znajduje się w: rę- 

kach żydowskich. Tak się przedsta- 

wia sytuacja w Wilnie, gdzie prze- 

cież istnieją i działają zasłużone or- 

ganizacje kupiectwa chrześcijańskie- 

kiejkolwiek chrześcijańskiej akcji or 

ganizacyjnej, odsetek ten jest jeszcze 

większy. A im dalej od większych 

miast, od środowisk kulturalnych, 

tym jest gorzej.   
| Nie ma zupełnie organizacji ku- 

pieciwa  chrzešcijaūskiego na pro- 

wincji. Oto naprzykład w woj. wileń- 

skim istnieją tylko 3 oddziały Stowa- 

|rzyszenia Przemysłowców i Kupców 

Chrześcijan, gdy jednocześnie analo- 

giczny związek żydowski posiada aż 

35 podobnych oddziałów. Jest więc 

tam olbrzymie pole do pracy (dla or- 

ganizacyj centralnych, tym bardziej, 

że szereg 'większych miasteczek, o- 

bok przemysłu, posiada również i 

handel polski, 
Teren czeka. 

m. T. S. 

rozwija się 'w6wozas, gdy chrzešci- 

$o. Na prowincji zaś, gdzie brak ja-| 

dzeniu umowy zbiorowej w przemy- 
śle skórzanym, w której wzięli: u- 
dział zarówno przedstawiciele związ 
ku pracowników, jak też i organiza- 
cyj robotniczych. Tematem konfe- 
rencji była sprawa likwidacji zatar- 
gu w drodze polubownej. W; obec- 
nym stanie rzeczy zatarg może być 
zlikwidowany jedynie przez zawar- 
cie nowej umowy. A do tego praco- 
dawicom, którymi w 90 proc. są ży- 
dzi, jakoś: wcale się nie śpieszy. Bo 
wprawdzie podczas konferencji i 
jedna, i druga strona ogólnikowo pre 
cyzowały swoje postulaty, na któ- 
rych godzą się podpisać nową umo- 
wę zbiorową, lecz nie doszło do te- 
go, aby któraś ze stron przedłożyła 
konkretnie opracowany projekt tej 
umowy. l aczkolwiek sama konie- 
rencja miała zupełnie nadspodzie- 
wanie spokojny i całkiem rzeczowy 
charakter, dyskusje zaś tyczyły się 
najważniejszej sprawy,.t. zn. warun- 
„ków zawarcia nowej umowy, kwe- 
,stia podpisania tej umowy ahi na 
(krok nie posunęła się na przód. Tak 
'samo jest wątpliwym, czy dalsze na- 
rady doprowadzą do szczęśliwego 
końca. Bo podobnie dzieje się prz 
każdym sezonem od wielu lat, przy 
czym zatargi zawsze likwidowała 
komisja _ arbitrażowa, wyłoniona 
przez Inspektorat Pracy. 

: : m. r. 8. 
i 

! 
' Nowości wydawnicze 

Ulkazał się Nr. 5 dwiumiesięczni- 
ka „Muzyka Polska“ organu Towa- 
rzystwa Wydawniczego Muzyki Pol- 
skiej. „Muzyka Polska” jest jedynym 

w Polsce regularnie wychodzącym 

czasopismem muzycznym, które w 
|sposób 'wyczerpujący informuje o 
„całokształcie życia muzycznego w 
„kraju / zagranicą i skupia w sobie 
| wybitne pióra muzyków i muzykolo- 
gów polskich. 

Nr. 5 zawiera m. in. następujące 
|prace: dr. Józef Chomiński: Twór- 
|czość fortepianowa Szymanowskie- 

bo: dr. Stanisław Furmanik: Muzyka 

jw filmie; Michał Kondracki: Opera 

| Warszawska, oraz bogaty dział spra 
|wozdań, korespondencje z całego 

kraju i kronikę przynoszącą wiado- 

mości muzyczne z szeregu krajów 
Europy i Ameryki. 

„Muzyka Polska“ od dnia 1-go 

stycznia 1937 r. przekształcona zo- 
stanie na miesięcznik. 

„Młyn nad Utratą*, Gebethner 

i Wolff rozpoczął sezon świetną 

książlką Jarosława  Iwaszkiewicza 
„Młyn nad Utratą”. 

Książka wydana jest bardzo gu- 

stownie z ładną okładką E. Man- 

teuffla. 
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PIĘĆDZIESIĘCIOLECIE 
„ZETU” 

W roku 1886 z inicjatywy Zyśmun- 
ta Baickiego został założony. Zwią- 
zek Młodzieży Polskiej, w skróceniu 

zwany Zetem. Z początku gromadzi- 

ła się w tej organizacji młodzież róż- 

nych przekonań, jednakowoż już po 

paru latach ustnęli się z niej socjali: 

Ści i została wyłącznie młodzież de- 

mokratyczno - narodowa. ; 

Zygmunt Balicki był członkiem 

Ligi Polskiej, później Narodowej, był 
jednym z inicjatorów. nie tylko „Ze- 

tu”, lecz i całego prądu narodowe- 

$o, którego organizacją tajną była 

Liga Narodowa, a wyrazem jawnym 

Stronnictwo Demokratyczno - Naro- 

dowe. Stronnictwo to ogłosiło. 

swój pierwszy program w roku 1897, 

organem jego naczelnym był „Prze- 

gląd Wszechpolski". Zet pozosta- 
wał w ścisłym związku z Ligą, 

większość członków . jego Centrali- 

zacji należała do Ligi, a jego człon- 

kowie wyznawali jawnie program 

Stronnictwa Demokratyczno - Naro- 

dowego. Jedynymi konkurentami 

Zetu na terenie akademickim byli 

przez długie lata socjaliści. W ruchu 

demokratyczno-narodowym, w stron- 

nictwie tej nazwy, w konstrukcii 

programu nacjonalistycznego w Pol- 

sce na przełomie wieków XIX i XX 

odegrali czynną rolę ludzie, którzy 

wyszli z Zetu. Ruch narodowy polski 

wydał bogatą literaturę polityczną, 

może on pod tym względem współ- 

zawodniczyć z ruchami narodowymi 

w Europie zachodniej, Książkami 

wszakże, w których zostały sformu- 

łowane założenia ideologii narodo- 

wej, czy jeśli kto chce użyć wyrazu 

obcego, nacjonalistycznej, . były „E- 

goizm narodowy” Zygmunta Balic- 

kiego i „Myśli nowoczesnego Pola- 

ka“ Romana Dmowskiego. Założenia 

te nie straciły ze swej wartości i mo- 

cy, nawiązuje do nich myśl narodo- 

wa w Polsce po dzień dzisiejszy. 

W. pierwszym dziesięcioleciu wie- 
ku XX, gdy zbliżała się wielka kata- 

strofa europejska, w czasie między 

wojną japońską, a wojną europejską, 

a więc w okresie 1905 — 1914, na 

myśl polską zaczęły oddziaływać 

różne wpływy, a: opinie- zarówno w 

starszym społeczeństwie, jak wśród 

młodzieży zaczęły się kształtować w 

związku z przeczuciami i przewidy- 

waniami nowej wojny, która dla Pol- 

ski musiała mieć. decydujące znacze- 

nie. W tym ciekawym okresie, gdy 
życie polityczne w Polsce stawało 

się coraz bujniejsze, gdy zaczęły się 

zarysowywać kontury przyszłych 

prądów ideowych, tkwią zarodki 

wielu wydarzeń z pierwszych dzie- 

sięcioleci życia Polski odrodzonej. 

Trzebaby napisać całe studium, by 
wykazać stan opinii w Polsce po 

wojnie japońskiej i po pierwszej re- 

wolucji rosyjskiej, by przedstawić 

działające na opinię polską wpływy 

i stan tej opinii. Dla zyskania punktu 

wyjścia do dalszych rozumowań wy- 

starczy powiedzieć, że podział opinii 

w Polsce rozpoczął się już wówczas 

zgodnie z tymi założeniami, które by- 

ły punktem wyjścia przy powstaniu 

dwóch „orientacyj” w chwili wybu- 
chu wojny — antyniemieckiej i anty- 

rosyjskiej. 

Na tym tle właśnie ujawniła się 

się secesja w Lidze Narodowej i roz- 
łam w Zecie. .W latach 1907.i 1908 

ustąpiło kilku wybitnych członków 

z Ligi Narodowej i doszło do zerwa- 

nia Zetu z Ligą Narodową. Przyczy- 

ny różnic były natury politycznej. 

Kierownictwo Ligi i starsi, wychowa” 

ni w jego tradycjach członkowie Ze- 

tu przygotowywali się do tego, by 

w razie konfliktu europejskiego o 

świadczyć się po stronie tych państw, 

które będą walczyły z Niemcami, 

choćby wśród ńich była Rosja; mło- 

dzi Zetowcy poszli w kierunku prze- 

de wszystkim  antyrosyjskim, Ha- 

słem, z którym została poprowadzo- 

na akcja przeciw Demokracji Naro- 

dowej i pod którym dokonano rozła- 

mu w Zecie, było oskarżenie Dmow- 

skiego i całego ruchu demokratycz- | 

  

  

Niedawno ukazała się. w pismach 
wiadomość o powstaniu nowej mody 
na materiały wełniane,tkane na ręcz- 
nych warsztatach w domu;a jednocze 
śnie oskonstruowaniu i wypuszczeniu 
na rynek nowego typu takiego krosna 
domowego, na którym da się wyra: 
biać rozmaite, nawet fantazyjne tka- 
niny, przyczym wydajność jest bar- 
dzo znaczna, bo średnio metr tkani- 
ny na godzinę pracy. Koszt krosien 
jest niewielki, zajmowane miejsce 
minimalne. . ; 
Moda jest potężną dźwignią, 

kształtującą działalność ludzką, jest 
jednak podobno kapryśna i nie moż- 
na liczyć na jej stałość, a więc rów- 
nież na stateczność impulsów, jakie 
naszemu życiu nadaje. Może jednak 
w tym wypadku mamy do czynienia 
z jednym ze zwiastunów ewolucji, 

jaka już od pewnego czasu przygoto- 
wuje się w umysłach ludzkich i cze- 

ka na techniczne. zrealizowanie, e- 

wolucji, polegającj na odwróceniu się 

od panującego dziś systemu produk- 

cji fabrycznej i nawrotu do zdecen- 
tralizowanej, domowej. 

Półtora wieku istnienia fabryk wy- 
| kazało dostatecznie fatalne społecz- 

nie skutki tego systemu. Proletary- 

zacja wielkich mas narodu, pozba- 
wienie ich wszelkiej własności i za- 
bezpieczenia, oddanie na pastwę 

koniunktury i zmienności prawa po- 

pytu i podaży, zmuszanie kobiet do 
pracy poza domem, wszystko to są 

rzeczy, z którymi nowczesny zmysł 

społeczny się nie zgadza, a nic w tej 

sprawie nie zmienia fakt, że po wie- 

lu dziesiątkach lat wysiłków zorga- 

nizowana obrona mas pracowniczych 

zdołała w wielu razach przytępić naj- 

ostrzelsze kolce, * zasadnicze wady 

pozostały. Przez pewien czas wyda- 

wało się, że jest to jednak system, 

przeciw któremu trudno coś pora- 

dzić, gdyż za nim stoi cała potęga no- 

woczesnej techniki, wymagającej 

koncentracji wytwórstwa w celu po- 

tanienia wytworów. | dziś jeszcze 

kołacze się tu i owdzie przekonanie, 
że nawrót do małego samodzielnego 
warsztatu jest równoznaczny Z co- 

fnięciem się do form przebrzmiałych 
i zacofanych. 

Jednakże zaczynamy się powoli o- 
swajać z tym, że technika jest d!a 
człowieka, nie zaś człowiek dla tech- 
niki i że zadaniem jej jest wytwo- 
rzyć takie możliwości. produkcyjne, 
jakie najlepiej odpowiadają człowie- 
kowi, jego rozwojowi. Sam zresz'ą 
rozwój techniki wytwarzania energii, 
komunikacji i innych. gałęzi dopro- 
wadził do tego, że koncentracja wy- 
twórstwa przestała być . kanonem. 
Mały warsztat przestaje być synoni- 
mem zacofania, *” przeciwnie, odkry- 
wamy w nim zalety takie, jak nawrót 
do sensownej, indywidualnej pracy 
w przeciwieństwie .do bezmyślnego 
wykonywania pewnych ruchów przy 
absurdalnym podziale pracy w wiel- 

  

kich, zracjonalizowanych fabrykach 
Pomysłowość techniczna skiero- 

wana jest od wieku wyłącznie pra- 
wie do zaspokajania ptrzeb wielkie- 
go, skoncentrowanego przemysłu, do 
opracowywania masowych metod 
pracy i doszła w tym niewątpliwie do 
zdumiewających wyników, ale oczy- 
wiście naiwnością byłoby mniemać, 
że zbawienie leży tylko wyłącznie w 
tym kierunku i że równie dobrych 
wyników, o ile chodzi o usprawnie- 
nie wysiłku ludzkiego, nie można o- 
siągnąč tak samo na terenie małej 
pracowni. A ukazanie się ulepszone- 
$o krosna ręcznego może być wła- 
śnie tego przyhładem. A 

Ręczne tkactwo, o ile w grę wcho- 
dziły wyroby wełniane, nigdy właści- 
wie nie straciło swej zdolności kon- 
kurencyjnej w stosunku do. mecha- 
nicznego, które zapanowało niepo- 
dzielnie tylko w tkactwie bawełnia- 
nym, przy którym taniość produktu 
nie pozwalała na wydatniejsze zuży- 
cie pracy ludzkiej i zmuszała do ucie- 
kania się do maszyny. 

Ale ręczny warsztat tkacki jest 
dziś taki sam bodaj jak przed wielu 
wiekami. Pomysłowość wynalazcza 
interesowała się tylko mechanicz- 
nym. Dziś, jak widzimy, następuje 
zwrot i zwrot ten nie będzie chwilo- 
wy, przemijający, gdyż leży w ogól- 
nej, coraz silniej zarysowującej się 

GRYPA PRZEZIĘBIENIE 
SOLE GŁOWY, ZĘBÓW 1; 
1ĄDAJĄE ORYGINALNYCH PROSZKÓW mw rase 1 „KOGUTKIEM“ 

PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ 
DYŻ SĄ JUŻ NAŚLADOWNICTWA. 

OwremimNe PROSZKI „MIORENO-NERVOSIN" z KOSYTKIAM 

SĄ TYLKO JEDNE 
ei 
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ZWIASTUNY EWOLUCJI 
tendencji wieku. Hasłem najbliższej 
przyszłości dla techników będzie dać 
drobnemu, samodzielnemu wytwórcy 
doskonałe i sprawne narzędzia pra: 
cy, a tak jak przemysł włókienniczy 
był pierwszy, który popadł w niewo- 
lę maszyny i kapitalistycznej gospo- 
darki, tak też w nim pierwszym za- 
czyna się reakcja. 

Malcolm Stewart komisarz rządo- 
wy, wyznaczony w Anglii do bada- 
nia sytuacji najbardziej, dotkniętych 
przez bezrobocie. okręgów przemy- 
słowych, złożył ostatnio sprawozda- 
nie, które, jak czytaliśmy, wzbudziło 
w tamtejszej opinii pewną sensację, 
gdyż zawiera ni mniej ni więcej, tyl- 
ko wniosek ograniczenia dalszej prze- 
mysłowej rozbudowy Londynu, w 
którym dziś mieści się jedna piąta 
ludności całego kraju, a jedna czwar- 

ta dochodów i wartości podlegają- 
cych opodatkowaniu. Jest. to więc 
też atak na koncentrację w innej nie- 
co płaszczyźnie, ale mający ten sam 
zasadniczy charakter. Potworne sku- 
pienia ludności, dzisiejsze miasta-ol- 
brzymy już oddawna przestały być 
„ekonomiczne”, wszystko w nich jest 
niepomiernie drogie i podraža egzv- 
stencję w calym kraju. Trzymają się 
i rosną jeszcze siłą inercji, rozmai- 
tych nabytych wartości, przede wszy- 
stkim tym, że jako wielkie i bardzo 
urozmaicone  --skunienia - produkcji, 
przyciągają ludzi poszukujących pr 
cy, spodziewających się łatwiejszego 
zaczepienia się, jeżeli nie w tym, to 
w innym przedsiębiorstwie. Jednak 
jak widzimy i tu zaczyna się reakcja 
i to ze strony urzędowej. 

Koncentracja traci grunt pod noga- 
mi, zarówno jeżeli chodzi o indywi- 
dualne przedsiębiorstwa, jako też o 
zjawiska zbiorowe w postaci wiel- 
kich miast - wrzodów, w których 
życie normalne stało się dawno już 
niemożliwe. Witajmy tych zwiastu- 
nów pożądanej ewolucji i wyciągaj- 
my z tego konstruktywne wnioski. 

ZYGMUNT RACZKOWSKI 

  

(o słychać ko:o p. Koca? 
„Dziennik Popularny” notuje nową 

serię plotek o tworzącym się obozie 
neo-sanacyjnym. I tak: ||| | 

„na czele sektoru chlopskiego ma, sta- 
nąć pan Andrzej Waleron, wyaranżero- 
wany polityk chłopski. Pan Wyrzykow- 
ski, który też pretendował na to stano- 
wisko, będzie musiał się zadowolić 'in- 
tratną posadą. Smętnie się przedstawiają 
losy osłatnich secesjonistów Stronnictwa 

Ludowego grupy p. Roga i Malinowskie- 

go. Murzyni spełnili dywersję w czasie 
wyborów 1935 roku — murzyni mogą ©- 
dejść. Na kierowników sektoru ich nie 
biorą, Oczywiście „jeśli o sektor wiejski 

chodzi, obok pana Walerona, który nie 
ma dobrego nazwiska na wsi, postawiona 
ma być dla ozdoby jakaś inna osobistość: 
minister Poniatowski, przywrócony do 
łask dr. Polakiewicz ',czy jakaść inna sa- 
nacyjna szyszka. ° 

Inne sektory nie są jeszcze obsadzone. 
Mówią coś o:p. Reichmanie na sektor 
mieszczański, wymieniają inne nazwiska, 
ale jeszcze nie wiadomo, jak wogóle nie 
wiadomo, czy z długotrwałej, żmudnej 
roboty p. Koca cośkolwiek powstanie”. 

„Dziennik Popularny" zaprzecza 
dalej, jakoby zanosiło się na porozu- 
mienie socjalistów z sanacją. 

Z ——————————————————zzz———————————— 

no - narodowego o „moskalofilstwo”. 

Dziś wiemy dobrze, a nawet ci, co to 
bzdurne oskarżenie powtarzają jesz- 

cze, wiedzą, co ono jest warte; wów- 

czas wszakże zrobiło ono wrażenie, 

zwłaszcza w: kołach «mniej wyrobio- 

nej politycznie, a uczuciowej mło- 

dzieży. Zwłaszcza, że oddziaływały 

na tę młodzież zorganizowane a ma- 

jące oparcie w całej Europie czyn- 

niki. : 
Ruch narodowy, ktėrego pepinierą 

był w ciągu trzydziestu prawie lat 

Zet, kierowany przez Ligę Narodo- 

wą, poszedł swoją drogą w czasie 

wojny i pó wojnie. Jego „orientacja“ 

zwyciężyła, bo z klęski państw cen- 

tralnych wyrosła niepodległa Pol- 

ska, Ci, co oderwali w roku 1907 czy 
1908 Zet od Ligi i ci, co w tym Zecie 

objęli potym kierownictwo ošwiad- 

czyli się za „orientacją“ po stronie 

państw. centralnych, przeciw Rosji i 

znaleźli się w obozie Piłsudskiego, a 

potym w obozie jego spadkobierców. 

Dziś oni właśnie organizują obchód 

pięćdziesięcioletniej rocznicy założe- 

nia Zetu i wzywają jego członków na 

zjazd do Warszawy w dn. 28 listo- 

pada. b ; : 

№с nie mamy przeciwko temu, by 

różne organizacje i grupy urządzały 

zjazdy i obchody. Musimy natomiast 

wymagać, by organizatorzy tych żja- 

zdów' mówili jasno, kogo zwołują i 

w imię jakich idei i dążeń. Otóż or- 

ganizatorzy zjazdu 28 listopada uchy- 

bili temu prostemu' a słusznemu wy*   
maganiu. Zamiast bowiem zaprosić 

tych, co w pierwszym dziesięcioleciu 

wieku XX; po blisku trzydziestolet- 

nim istnieniu Zetu zmienili kierunek 

jego pracy i dążeń, zwracają się oni 

do wszystkich członków tej organ'- 

zacji, usiłują przeto przedstawić 

część za całość. Do tych zaś, co Zet 

założyli i wytrwali w tradycji jego 

myśli i dążeń zwracają się tak: 
„Wśród nas na Zjeździe nie znajdą 

się więc ci, których brakło czynnie lub 
ideowo w szereśach Legionów, w szere- 
gach ruchu niepodległościowego, którego 
żywym symbolem był Komendant Józef 

Piłsudski”, 
Ustalmy tedy fakty: Zjazd 28 listo- 

pada nie jest powszechnym zjazdem 

„Zetowców*, jest zjazdem częścio- 

wym tych jedynie, którzy wywołaii 

przeobrażenie ideowe i polityczne w 

Zecie, a zerwali z tymi założeniami, 

które były istotą jego myśli i dzia- 

łań. 
Tak pojęty, nie będzie tedy zapo- 

wiedziany zjazd miejscem odnowie- 

nia stosunków koleżeńskich z okre- 

su pracy narodowej na rzecz odbu- 

dowania Polski, lecz miejscem mani- 

festacji politycznej, mającej służyć 

celom polityki aktualnej. Trudno 

inaczej zrozumieć powody i cel zja- 

zdu, jak w ten spósób, że chodzi 

grupie dziś w Polsce rządzącej o to, 
by znaleźć sobie oparcie szersze, 

niż zwolennicy jednej „orientacji” z 

czasu wójny i antenatów: dawniej 

szych, niż lata 1906 — 1914. 
W takiej manifestacji brać oczywi-   

ście nie mogą udziału ci, co założeń 
i celów grupy dziś rządzącej nie u- 
znają za swoje, uważają. się. nato- 
miast za wiernych i konsekwentnych 
wyznawców ideologii i kontynuato- 
rów tradycji Zetu w istotnym i naj- 
piękniejszym okresie jego istnienia. 

Odezwa wzywająca na zjazd tego 
wszystkiego, co powyżej powiedzia- 
no, a co jest ścisłym przedstawieniem 
faktów. niewątpliwych, nie uwydat- 
nia. Wprost przeciwnie, każdy, co 
ją przeczyta, musi odnieść wrażenie, 
że fakty te są zaciemnione, że mają 

się oto zjechać przedstawiciele sze- 
regu pokoleń, które od początku je- 
go istnienia przeszły przez Zet, za 

wyjątkiem garstki tych, co żyją „my- 

ślami nowoczesnego Polaka", i nie 
stawali w czasie wojny w: szeregach 
zwolenników „orientacji antyrosyj- 
skiej”, a dziś nie popierają rządzącej 
w Polsce grupy. 

Niejasność powyżej wskazana nie 
wprowadzi nikogo w błąd, opinia 

polska jest zbyt dobrze uświadomio- 
na co do spraw i co do ludzi. Wyda- 
je się nam jednak, że ta taktyka 
przedstawiania części za, ca- 

łość dla celow polityki aktualnej 
nie jest w zgodzie z patosem  ogło- 
szonej odezwy. Byłoby dużo właści- 

wiej powiedzieć jasno i ściśle, o co 
chodzi; byłoby jednak mniej. „poli- 

tycznie“, a wszak .o politykę i to 
bardzo aktualną chodzi, jak ze wszy- 
zt widać, organizatorom zja- 
zdu. :   

PRZEGLĄD PRASY 
HISTERYCZNE WYBUCHY 

W „Robotniku'* popisuje się histe< 
rycznymi wybuchami zapału żydofil- 

skiego niejaka Wanda Wasilewska, 

współpracowniczka „Płomyka”. P. 

Wasilewska nienawidzi obozu naro- 
dowego za jego walkę z Żydami i 
marksizmem. Oto próbka jej prozy, 

naładowanej niepoczytalną wprost 

wściekłością: 

„Hańbą dla wielkich imion, których 
nadużywacie, jest to, że przechodzą 

przez wasze nikczemne wargi, że spływa- 

ią na papier z waszych zatrutych piór. 
Stroicie się w togę wielkości, kłamiecie 
bezwstydnie a samych sobie, krzycz”- 

cie o waszych cnotach, żeby zagłuszyć 
[por o, waszych , nikczemnościach. 

zpiegujecie, denuncjujecie, zohydza- 
cie wszystko, co nie idzie na waszym pa- 
sku, co się zdobywa na własną myśl i 
własny dorobek. 

Handlarze idei, złodzieje honoru. po” 
twarcy i zbrodniarze, zbierajcie swój 
plon 

Trupy w Przytyku, płonące domy w 
Mińsku, oto są wasze tytuły do chwały, 
zabójcy kobiet, mordercy dzieci, trucicie- 
le Polski. 

Trzaskiem tłuczonych szyb chcecie za- 
głuszyć lęk, co was ogarnia, hukiem 
strzałów chcecie zagłuszyć trwogę, która 
was przejmuje — ale każdy strzał, i 
każda rana zbliża tylko ten dzień, kiedy 
chłop polski i robotnik polski wyda na 
was wyrok zagłady”. 

P. Wasilewska za wcześnie i nieo< 
strożnie — grozi zemstą Żydów i bol- 
szewików. Polska potrafi się oswo- 
bodzić z tego podwójnego niebezpie- 
czeństwa i to środkami zdecydowa- 
nymi, Pochodu idei narodowej nie 
wstrzymają nędzne obelgi zchistery- 
zowanych inteligentów, ślepych na 
wielki przewrót dokonujący się obec- 
nie w narodzie. 

Nikczemna napaść p. Wasilew= 
skiej (tytuł artykułu: „Mordercy“) 
zostanie zapamiętana. 

WIEKI XIX i XX 

P. Koskowski daje przekrój idei 
19-g0 i 20-g0 wieku i oświadcza się 
za wiekiem 19-tym. Oto jak ujmuje 
idee obecnego wieku: 

„Ludzie z 20-go wieku” dużo mówią o 
swym. spirytualizmie. Prawie zawsze jest 
to tylko fasada. Przeważają wśród nich 
materialiści, Ich nacjonalizm (swoistyl 
jest materialistyczny. pojęcie o 
wszechwładzy państwa jest mater'ali< 
styczne. lch imperializm jest materiali- 
styczny. Ich pretensje socjalne płyną z 
ducha materialistycznego. lch moralność, 
ich obyczajowość są materialistyczne. To 
też są to dzieci teśo socjalizmu, który 
się oparł na filozoficznym i historycz= 
nym materializmie". 

Jest to za daleko idące uogólnia* 
nie. Zapewne, rasizm niemiecki wy= 
chodzi z materialistycznej przesłan- 
ki, ale poza nim nowożytny nacjona- 
lizm ' jest chyba: wszędzie ruchem 
idealistycznym, Wszędzie też, w 
większym lub mniejszym stopniu, 
czerpie ze źródeł chrześcijaństwa. 

A idee 19-go wieku? 

„„Owi „ludzie 19-$o wieku”, niezależ- 
nie cd akcji katolickiej, która jest zasa- 
dniczą, usiłują jeszcze na drogach rów= 
nol łych szukać środków uratowania 
cywilizacji europejskiej... Potrzeba odno- 
wienia demokracji, naprawy ustrojów 
politycznych, zmiany obyczajów publicz- 
nych. podniesienia ducha obywatelskie= 
$o; potrzeba triumfu zdrowego, silnego, 
prawdziwego nacjonalizmu; potrzeba za- 
panowania idei narodowej nad utopij- 
nym „internacjonalizmem — coraz glę- 
biej to wszystko jest uznawane i rozu- 
miane przez tych, których pomawia się 
o bezsilność”, 

Czyż to są idee wieku 19-407 Nie- 
stety, ludzie ub. wieku szukali rato- 
wania cywilizacji europejskiej wcale 
nie na drogach równolesłych do аК- 
cyj katolickich. Wiek XIX — to wiek 
materializmu, jakim był i socjalizm i 
liberalizm * drapieżny imperializm 
wielkich mocarstw, to wiek rozpęta- 
nia egoizmów osobistych,klasowych i 
państwowych, to anarchia w polity- 
ce, jaką wnosił doktryneryzm skraj 
nie demokratyczny. Ten wiek zawa- 
lił się w wielkiej wojnie. To, co 
przedstawia p. Koskowski jako jeśo 
rzekome dziedzictwo, nie ma nic 
wspólnego z ideami 19-wiecznymi. 

„CENA NIEKRĘPUJĄCA* 

W „Kur. Warszawskim” pojawiło 
się takie ogłoszenie: 

pw le na kolonii Staszica, Lubeckieśo, 
lub w Mokotowie, poszukuję do kupna 
dla jedneśo z ministrów. Cena nie krę- 
puje... i & @'.° 

Willa — zayważa „Kurier Poznań- 
ski" — niechby była i w dzisiejszych 
ciężkich czasach; ale ta „cena nie 
krępująca* p. ministra, to drobny 
przyczynek do tematu „sanacyjnej'* 
„rzeczywistej rzeczywistości"...



Ka endarzyk 
Poniedziałek: Edmunda. 
Wschód słońca 6,56, zachód 15.45. 
Wschód księżyca 9,41, zachód 17,25. 
Wtorek: Albata, Grzegorza. + 

PIM o pogodzie 
Komunikat 

15 bm. 

W ciągu całego dnia utrzymywała się 
w Polscę pogoda naogół chmurna z prze 
lotnymi deszczami w północnych okoli- 
cach, a z większymi rozpogodzeniami w 
pozostałej części, kształtując się pod 
wpływem obszaru wyżowego, zalegające 
go Karpaty z jednej strony, a ustępują - 
cej w kierunku północno - wschodnim 
depresji. Temperatura o godz. 14-ej wy- 
nosiła: 4 st. w Zakopanem i Wilnie, 5 w 
Wars”awie i Łucku, 6 w Poznaniu i Piń- 
sku, 7 we Lwowie, Kielcach, Lublinie i 
Łodzi, 8 w Gdyni i Katowicach, 9 w 
Krakowie i Kaliszu, a 10 w Cieszynie i 
Przemyślu. 

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dn. 16 bm.: Rano chmurno, 
miejscami mglisto z drobnym deszczem 
na Pomorzu. w ciągu dnia przejaśnienia. 
Nocą lekkie przymrozki, dniem tempe- 
ratura do 8 stopni. Umiarkowane wiatry 
z kierunków zachodnich. 

POWĄZKA Ё 
Sobociński Józef, L. 74, giser, godz. 10. 

Kośc. św. Wojciecha, Cywińska Mirosła- 
wa, l. 13, godz. 10, kośc. św, Krzyża. 
Vacqueret Julian, 1. 59, emeryt, godz. 11, 
kośc. powązkowski. Białobrzeska Wikto- 
ria, l. 75, godz, 11, kośc, św. Krzyża. 

BRÓDNO 

Makowiec Franciszek, |. 67, emeryt, 
godz. 9 i pół, na Bródnie. Sobczak Stani- 
sława, |, 21, godz. 12 i pół, Szpital Dz 
Jezus, Duda Marianna, l. 44, godz. 9, 
Szpital Dz. Jezus, Kozłowska Józefa, | 
41, godz. 9, Szpital Dz. Jezus, 

GRUZLICA 
PŁUC 

jest nieublagana i corocznie, nie robiąc róż- 
nicy dla płci, wieku i stanu pociąga bardzo 

wiele ofiar, 
Przy zwalczaniu chorób płucnych. bronchitu 
grypy. uporczywego męczącego kaszlu i tp 
stosują pp. Lekarze „Balsam Trikolan-Age 
który ułatwiając wydzielanie się plwociny 

usuwa kaszel. 

meteorologiczny z dnia 
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CHOROBY PŁUC 

Notatnik miejski 
POŚWIĘCENIE NOWEJ LINII 

TRAMWAJOWEJ 

W niedzielę o g. 10-ej rano w Moko- 
towie, przy krańcowej stacji tramwajów 
linii „1“, „12“ i „19“, odbyła się uroczy- 
stošė otwarcia przedlužonego toru tram 
wajowego do Szop Niemłeckich. Aktu 
poświęcenia dokonał miejscowy pro - 
boszcz ks. Bliziński, po czym tramwaj 
linii „19 ruszył poraz pierwszy nowym 
torem. Zauważyć należy, że obecnie pro 
wadzona jest budowa dalszej części no- 
wego toru, który prowadzić ma aż do 
Służewa. (b). 

FAŁSZYWY 
„INSPEKTOR SANITARNY” 

Na terenie ul. Twardej, Siennej, Pań- 
skiej, Śliskiej i sąsiednich, grasuję od pe- 
wnego czasu oszustw, podający się za 

inspektora sanitarnego. Oszust odwie - 

dza sklepy, przeważnie spożywczo - ną- 

bialowe, gdzie pobiera próbki masła. 
sera i innych artykułów pierwszej po- 
trzeby, przy czym inkasuje opłaty za 
analizę. Fałszywy inspektor przyrzeka, 
iż wynik analizy będzie doręczony za 
3-4 dni. Ponieważ żaden z właścicieli 
sklepów, w którym był „inspektor” nie 
otrzymał nawet po upływie 2-ch tygod- 
ni wyniku analizy, zaczęły wpływać licz 
ne skargi na samozwańczego inspektora 
do policji. Rysopis oszusta: wysoki, blon 
dyn, twarz pociąsła, szczupły, Ubrany 
w jesionkę szarą i takiż miękki kape-- 
lusz. (k). 

OFIARY ORGII SAMOCHODOWEJ 

W ciągu dob ubiegłej ofiarami orgii 
samochodowych, w różnych punktach 

miasta, padło 5 osób. Są to:  28-letnia 
Apolonia Pomarańska, (Nowolipie 68), 
krawcowa, 41-letni Stanisław Wrzeszcz, 
(Wilanów), robotnik, 28-letni Jan Smo- 
Nński, (Senatorska 9), kierowca, 40-letni 
Hipolit Niedziński, (Rynek Starego Mia- 
sta 10), robotnik, oraz 28-letni Jan Rącz- 
ka, (Czerniakowska 68), robotnik. 

Wszystkim poszwankowanym pomocy 

udzieliło Pogotowie, po czym Niedziń - 

skiego przewiozło do domu, Rączkę zaś 

— do szpitala Dz. Jezus. (k) 

  

  

Socjaliści, bundowcy i komuna 
przed Sądem w Piotrkowie 

Na ław'e oskarżonych v. prezydent m. P.otrkowa i „16 towarzyszy 'zP.P.S. i komuny 

Prowokacyjne wystąpienia w maju 
r. b. socjalistycznych, bundowskich i 
komunistycznych bojówkarzy znala - 
zły swój epilog w piotrkowskim $а - 
dzie Okręgowym, gdzie sprawa rozpa 
trywana była od dn. 9 do 12 b. m. 

Przypominamy, że w dn. 24 maja 
r. b, odbył się w Piotrkowie zjazd 
członków Stronnictwa Narodowego na 
uroczysty obchód 40-lecia organiza - 
cyjnej pracy Obozu Wszechpolskiego 
na terenie miasta i powiatu. Odezwa 
zarządu Str. Nar. do miejscowego spo 
łeczeństwa polskiego i opublikowany 
szczegółowy program uroczystości wy 
trącił z równowagi miejscowych pro- 
wodyrów P. P. S$. — Stanęli na stano- 
wisku, że skoro dzięki solidarnemu po 
parciu Żydów, mają w rękach swoich 
i w rękach Bundu pełną władzę w za 
rządzie miasta, winni mieć i monopol 
w decydowaniu, kto i w jakich grani- 
cach może w mieście korzystać ze swo 
bód obywatelskich. Postanowili nie do 
puścić do zamanitestowania siły i wo- 
li miejscowegu zorganizowanego pod 
sztandarem Str. Naro!lowego obozu. 

Gdy miejscowe starostwo odmówi- 
ło żądaniu delegatów PPS-u cofnięcia 
wydanego już Shonn'ctwu pozwole - 
nia na pcchód rozwinęli własną, pla- 
nową n«cię. Wydali pruwokacyjną u- 
lotkę, bijącą na alarm i wzywającą 
wszystkich „towarzyszy” z partii i z 
kl. Żw. Zawodowych — do lokali par 

| tyjnych na dzień 24 maja, na godzi- 
ny ranne. — „Czerwony Piotrków mu 
sj dać należytą odprawę na prowoka - 
cję!'.., — oto ton owej ulotki, 
W dniu zajść zmobilizowali do dy- 

spozycji zarządu PPS, kilkuset (300 
do 400) bojowców z czerwonymi ko - 
kardami, zaopatrzonymi w kije, Wy- 
prowadził ich na miasto ,„czerwony” 
wiceprezydent Piotrkowa Wład. U- 
ziembło, znany z dawnej działalności 
w Radomiu, W czasie akcji przyłączy 
li się do nich wolontariusze - komu- 
niści, a w napadzie na lokal Stronni - 
ctwa i bundowcy. 
Wyprowadzeni bojówkarze próbo = 

wali trzykrotnie atakować uszerego - 
waną w czwórki kolumnę pochodu — 
usiłowali nie dopuścić do wyjścia z 
placu zbiórki, zatarasowywali następ- 
nie przejście przez ulicę Sienkiewi - 
cza, wreszcie na placu Kościuszki w 
czasie wiecu szturmowali dla zdoby - 
cia najwięcej widać drażniącego ich 
transparentu z napisem: „Precz z ko- 
muną i z jej żydowskimi przywódca- 
mi', Plan sztabu napastników prze - 
widywał możliwie wczesne doprowa- 
dzenie do zamieszania i bójki, sprowo 
kowanie interwencj; policji i uniemoż 
liwienie w ten sposób zrealizowania 
programu uroczystości. 

Karność i mocna postawa uczestni- 
ków narodowego nochodu z dużą prze 
wagą włościan i sprawność dzielnej 
straży porządkowej udaremniła te za- 
miary. 

W czasie pobytu uczestników zja - 
zdu w kościele — „towarzysze” wy- 
tłukli szyby kamieniami w lokalu 
Stronnictwa Nar. i dwóch miejsco- 
wych dzienników polskich — Po 
Mszy św. pochód udał się na plac 
Kościuszki, gdzie pod gołym niebem 
odbył się wiec Stronnictwa, — Tu od- 
pierano ostatnie desperackie ataki na- 
pastników. Szturm bojowców do tran 
sparentu, pomimo gradu z ich strony 

'| szu bojówek i prowokowania 

  

kamieni, skończył się dla nich fatal - 
nie, Straż porządkowa dała im tu bo- 
lesną odprawę. U wylotów prowadzą” 
cych na plac ulic doszło do ostrzej - 
szych starć z policję, którą napastni- 
cy atakowali kamieniami, Jeden z 
funkcjonariuszów policji ciężko ranny 
Y głowę odniesiony został do szpita- 
а, 
W ostatecznym wyniku — program 

obchodu Str, Nar, w całości został wy 
konany, zaś reprezentanci napastni - 
ków znaleźli się na ławie oskarżo- 
nych. 

Z całokształtu dochodzeń sądo- 
wych sprawa winnych demolowania 
lokalu Str. Nar. była wyodrębniona. 
rozpatrywana w dn. 19 ub. m, i zakoń 
czona skazaniem członków PPS-u Lu 
dwika Potockiego i bundowca Szlamy 
Tenenbauma na 6 miesięcy więzienia. 
Teraz wśród oskarżonych obok wi- 

ceprez. czerwonego magistratu Wł 
Uziembły zasiadało 16 osób, wśród 
których paru już karano za demon - 
stracje komunistyczne, 5-ciu kara- 
nych za pospolitą kradzież (dwaj sie- 
dmiokrotnie) i odwóch za dezercję z 
wojska. 

Skład sądu: przewodn. wiceprezes 
S, O. Michalewski i sędziowie Thomas 
i Wróblewski, Prokurator Filipkow - 
ski, Świadków ponad 70, w czym oczy 
wiście wielka przewaga świadków ob- 
топу, 

Zeznania šwiadkėw oskarženia ob- 
ciążają przede wszystkim inicjatorów 
i organizatorów mobilizacji 1 wymar- 

zajść, 
które mogły przybrać nieobliczalne 
następstwa. Czołowa rola w tej akcji 
trzeciego w niewielkim Piotrkowie. 
sprowadzonego z Radomia wicepre - 
zydenta Piotrkowa, Uziembły, aż nad 
to została w procesie uwydatniona. 
Współdziałanie w akcji z bojówką so 
cjalistyczną komunistów, bundowców 

  

Komunistyczny 
transparent 

w dzielnicy żydowskiej 
Przy zbiegu ulic Smoczej i Gęsiej 

nieznani sprawcy zawiesili na przewo- 
dach tramwajowych transparent z 
hasłami komunistycznymi. (KAD). 

Piotrków, w listopadzie. 

i najgorszych w mieście mętów spo - 
łecznych zostało udowodnione. 
W rezultacie w dn. 12 b. m. sąd o- 

głosił wyrok skazujący dwunastu o- 
skarżonych, których nazwiska już po* 
daliśmy. 

Przebieg sprawy uwydatniający ro- 
lę, jaką w mieście pełnią władcy dzi- 
siejszego magistratu i niektórzy pod- 
władni im funkcjonariusze magistra- 
tu — wywarł w społeczeństwie miej- 
scowym wielkie wrażenie, (k) 

Młodzież akademicka w całej Pol- 
sce obchodziła w niedzielę uroczystą 
chwilę zawieszenia ryngrałów w koś- 
ciołach akademickich. 

W Warszawie pontyfikalną Mszę 
św, w kościele św. Anny celebrował 
J. Em. kardynał Aleksander Kakow- 
ski, który także poświęcił ryngraf 
wmurowany w marmurową tablicę na 
przeciw ambony pod wielkim krzy- 
żem. 

Podniosłe kazanie wygłosił J. Em. 
ks. biskup Antoni Szlagowski doży - 
wotny opiekun młodzieży akademic - 
kiej, W przepięknych słowach przed - 
stawił kaznodzieja odrodzenie kato 
licyzmu w młodym pokoleniu pol - 

W dn, 11 b.m. obradowała w War- 
szawie rada naczelna Narodowej Or- 
ganizacji Kobiet, zajmując się zaga- 
dnieniem Kresów Wschodnich. 

Na podstawie sprawozdań delega- 
tek z Kresów Wschodnich i Połu- 
dniowo - Wschodnich stwierdzono 
zastraszający fakt stałego i wzmożo- 

nego w ostatnich czasach kurczenia 
się polskiego stanu posiadania, a 
szczególnie ziemi. Podana świeżo 
przez prasę narodową wiadomość,że 
w 2-ch tylko powiatach Wołynia 
przeszło w ostatnich latach 46.000 ha 
w ręce żydowskie, daje podstawy do   

  

Program żydostwa w XIX wieku 
Odczyt ks. prałata Trzetiaka w Tow. Higieniczneń 
Staraniem Warszawskiego Oddzia- 

łu Związku Polskiego (Związek Popie 

rania Polskiego Stanu Posiadania) 

odbył się w. sali Tow. Higienicznego 

w Warszawie odczyt znakomitego 
znawcy Talmudu i spraw żydowskich 
ks, prałata Trzeciaka. 

Odczyt ks. Trzeciaka, w którym zna 

komity prelegent operował źródło - 

wym materiałem, nie zawsze dla ogó- 

łu dostępnym — rzucił nowy snop 

światła na sprawę żydowską, M. in. | 

zacytował ks. Trzeciak poułne komu- 
nikaty, wydane w połowie wieku XIX 

do ogółu żydostwa przez Żyda Ein- 

homa, W komunikatach tych zawar- 

ty jest cały program ówczesnego ży- 

| dostwa, program, którego realizację 
dziś możemy niestety obserwować w 
całej pełnni, Nawoływał więc Einhom 

"do wykupywania przez Żydów ziemi 
od „obszarnikėw“, do opanowania 
przemysłu, handlu i rzemiosła, twier* 
dząc, że handel, to „żydowski przy- 
wilej narodowy”, i że polski rzemieśl 

, nik powinien być tylko robotnikiem u 
| fabrykanta — Żyda. 

Dalej znajdujemy w komunikatach 
Einhoma stwierdzenie, że najwięk - 
szym wrogiem Żydów jest kościół i 

| wiara chrześcijańska. Zaleca tedy 
| Einhom zakładanie i popieranie wszel 
| kiem; środkami sekt bezbožniczych, 
| zaleca dalej propagandę niewiary w 
państwie, w którym przebywają Ży - 
dzi, a wreszcie — jeśli się to okaże 

e I i a i 

Zuchwale wlamanie do sklepu 4471-6292 
| tytoniowego 

Schwytanie sprawców i odebranie łupu 

Nocy wczorajszej przed sklep ty- 

-toniowy Abrama Altera przy ul. Wol 

skiej 93, zajechała taksówka, z której 

wysiadło czterech osobników, Korzy- 
stając z panujących ciemności i 

braku ruchu o tej porze, przybyli 

szybko i sprawnie, bez szmeru upora 

li się z zamkami sklepu, wtargnęli do 
wnętrza, rozpoczynając gospodarką 

rabunkową. Łupem włamywaczy pa- 

dły zapasy tytoniu i papierosy ogól- 
nej wartości 11.000 złotych. Zrabo- 
wany towar przenieśli oni w kilku 
workach do taksówki, po czym nie 
zauwążeni przez nikogo, odjechali. 

W kilka minut po dokonaniu zuch- 
walego włamania, dokonał się drugi 

akt. Przecliodzący przez Pląc Pary 

sowski policjant spostrzegł jadącą 

wolno taksówkę z pogaszonymi świa 

tłami. Zaintrygowany policjant po- 
dążył za taksówką, która zatrzymała 

się przed domem Nr. 11 przy ul. 
  

Szczęśliwickiej, 
Jadący taksówką wyładowali kil- 

ka worków na chodnik, po czym za- 
częli je wnosić do wspomnianego dų- 
mu. W tej chwili policjant wybiegł z 
ukrycia i usiłował zatrzymać tajem 
niczych pasażerów. Na widok poli 
cjanta, szofer odjechał szybko z tak- 
sówką, do której zdążył wskoczyć 
jeden z osobników. Natomiast trzech 
pozostałych policjant aresztował 
Jak się okazało, worki zawierały 
skradzione na ul. Wolskiej wyroby 
tytoniowe. 

Za zbiegłymi wspólnikami włamy: 
waczów rozpoczęto energiczny po- 
ścig. Nazwisk zatrzymanych, ze 
względu na dobro śledztwa nie poda- 
jemy. 

Alter przyszedłszy rano do sklepu 
dowiedział się o kradzieży a jedno- 
cześnie odzyskał wszystkie zrabowa 
ne towary. 

Jeżeli chodzi o stosunek do służ- 
by wojskowej, Żydzi zawsze i w każ- 
dym społeczeństwie żywili do tego 
zawodu rodzaj pogardy, twierdząc, że 
„Śdy się ma pieniądze i geszefciarski 
spryt, można rządzić i bez siły mili - 
tarnej, podjudzając na siebie różne 
warstwy rdzennego narodu". 

Wszystkie te „dobre rady" Żyda 
Einhoma z wieku XIX nie straciły i 
dziś nie ze swej aktualności, zgodne 
są z odwiecznym duchem tego naro- 
du. Ujawnianie i udostępnianie pol- 
skiemu społeczeństwu nieznanych do- 
kumentów, dla ducha żydowskiego 
charakterystycznych. jest wielką za- 

, słusą ks. prałata Trzeciaka, To też 
publiczność zdotowala prelegentowi 
žywiolową owację, 

Odezytu wysłuchało przeszło 1000 
osób. 

Po skończonym odczycie licznie 
| zgromadzona młodzież akademicka 
odśpiewała Hymn Młodych, wzno - 
sząc okrzyki na cześć Romana Dmow- 

i skiego i Stronnictwa Narodowego 

  

  

Baczność narodowcy 
na Žoliborzu!... 

Świetlica Str. Nar. na Żoliborzu pl. 
Inwalidów Nr. 6 m. 7 otwarta we 
wtorki, czwartki i niedziele od godz. 
6 — 9 wiecz. 
W tych godzinach przyjmuje się 

zapisy aa członków, 

Na int ncje budowy 
Świątyni Opatrzności 

W poniedziałek 16 bm. odbędzie się 
w Archikatedrze św. Jana (ul. Ś-to 
Jańska) o godz. 10 rano uroczyste na- 
bożeństwo, odprawione na intencję 
pomyślnej działalności Komitetu Bu- 
dowy Świątyni Opatrzności Bożej w 
Warszawie. 

  

Urocz: ste poświęcenie ryngrafu 
w kościele akadem.ckim św. Anny 

skim, wspominając o ślubach jasno » 
górskich i ich realizacji. Zawieszony 
w kościołach akademickich  ryngrat 
— symbol wiary i odrodzenia religij- 
nego jest dla naszego pokolenia przy 
pomnieniem o obowiązkach jakie wzię 
liśmy na siebie a dla następnych po- 
koleń drogowskazem, za którego wska 
zaniem kroczyć powinny. 

Następnie w sali Techników przy 
ul. Czackiego odbyła się uroczysta 
akademia nod honorowym protekto- 
ratem J. Em. ks. biskupa Antoniego 
Szlagowskiego, na której wygłoszono 
referaty na temat: „Skarga a dzień 
dzisiejszy” oraz „Ideowe oblicze mło- 
dego pokolenia". 

Stan posiadania po skiego 
kurczy się na Kresach Wschodnich 

wniosku, że te przerażające stosunki 
istnieją i w innych powiatach woje* 
wództw kresowych. Ziemia polska 
wydzierana jest więc z pod stóp pol 
skich dziesiątkami tysięcy ha. 

Ze względu na to, że utrzymanie 
ziemi w ręku Polaków jest zasadni- 
czą kwestią bytu narodu i państwa, 
a na Kresach gwarancją jego obrony 
i bezpieczeństwa granic, uderza fakt, 
że o tak ważnych sprawach opinią 
polska nie jest poinformowana. 

Rada naczelna NOK. stwierdza, że 
zgodny interes narodu i państwa wy* 
maga: 

1) Aby udostępniono statystykę a- 
grarno - narodowościową T-wom pol- 
skim, statutowo zajmującym się o= 

mną polskiego stanu posiadania. 
Jakkolwiek bowiem zrozumiała jest 
potrzeba pewnych ograniczeń w u- 
jawnieniu jej, to jednak konieczne 
jest poruszenie społeczeństwa pol- 
skiego, obecnie tak mało interesują- 
cego się tą sprawą zasadniczą dla 
bytu narodowego. 

2) Aby wstrzymano masowe licy= 
tacje majątków ziemskich, których 

'wa podaż rujnuje stan posiada- 
nia narodowego i obniża wartość zie- 
mi dla narodu bezcenną oraz zmniej- 
sza wydajność produkcji rolnej przez 
rozdrobnienie na warsztaty, które 
stoją na niskim poziomie gospodar- 
czym, nie mając podstaw finanso- 
wych dla jej podniesienia. 

3) Aby ograniczono przymusową 
parcelację ziemi w centrum pań- 
stwa, która zmniejsza popyt ze stro- 
ny drobnych rolników na ziemię na 
Kresach. 

4) Aby parcelowano większą po- 
siądłość polską wyłącznie między 
Polaków, gdzie zaś konieczne jest 
dopuszczerie wyjątku, uzupełnienie 
uszczerbku przez racjonalne rozpar- 
celowanie odpowiednieśo obszaru 
ziemi, nie należącej do Polaka mię- 
dzy Polaków, 

5) Aby tworzono drogą parcelacji 
tylko silne, zwarte kolonie polskie z 
zapewnieniem dla nich zaspokojenia 
ich potrzeb religijnych, oświatowo- 
kulturalnych i gospodarczych, 

6) Aby otoczono opieką państwa 
kolonie polskie, istniejące, zagrożone 
majoryzacją. 

7) Aby utrzymano dla Państwowe- 
go Banku Rolnego zakaz sprzedaży 
gruntów przed spłatą zupełną długu, 
względnie na zezwolenie na spłatę 
"e przed czasem w celu obejścia 
zakazu sprzedaży gruntu. 

8) Aby nie przyznawano ulg przy- 
sługujących osadnikom pierwotnym 
ich dalszym nabywcom. 

9) Ab wydano przepis, aby par- 
celacją mogli się zajmować tylko Po» 
lacy rodowici, znani z polskich uczuć 
patriotycznych i nieposzlakowanej 
uczciwości



  

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
Przeważnie pochmurno i deszcze, ran- 

kiem miejscami mglisto. 

Nieco cieplej. 

Umiarkowane i porywiste wiatry po- 

łudniowo-zachodnie i zachodnie. W docichi 

możliwy wiatr halmy. й | 

WIADOMOšCI KOšCIELNE., 

— Konierencja dekanalna deka- 

natu m. Wilna odbędzie się dn. 24 

b. m. o godz. 6 po poł. 6 po poł., 

(punktualnie) w gmachu Seminarjum i 
Duchownego. 

Z MIASTA. 
— Nowe automaty telefoniczne. 

Do użytku publiczności zostały zain- 

stalowane 4 nowe automaty tele- 

foniczne. 
W. Wilnie: w Izbie Przemysłowo 

Handlowej przy ul. Mickiewicza 32, 

w Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań- 

stiwowej, przy ul. Słowackiego 14 

oraz przy ul. Żakrętowej 42, w skle- 

pie Stefanii Chrzanowskiej, 
W Kolonii Magistrackiej: w skle- 

pie Konstantego Trzepskiego. 
— Konsulat łotewski zawiadamia, 

że 18 listopada, w rocznicę Ogłosze- 

nia Niepodległości Państwa Ło- 

tewskiego, Konsulat będzie nie- 

czynny. 

Kino MARS 
Ostrobramska 5. 

— Rozpoczęcie się Tygodnia 

Przeciwpožarowego. Od dziś do 25 

bm. odbędzie się Tydzień Przeciw- 

pożarowy. Protektorat nad Tygold- 
niem objęli JE. ks. Arcybiskup Me- 

tropolita Romuald Jałbrzykowski i 

wojewoda wileński p. Ludwik Bo- 

cieński. (h) 
— Środa literacka 18 bm. po- 

święcona będzie tegorocznemu lau- 

reatowi nagrody literackiej im: Filo- 

matów prof. M. Zdziechowskiemu. 

Na program złoży się zagajenie prze- 

wicdniczącego jury ks. Dr. Śledziew- 

skiego i odczytanie przez laureata 

fragmentėw  najnowszej  niedruko- 

wanej pracy „O masonerii”. 

— isje mieszkaniowe. Eks- 

misje mieszkaniowe mimo późnej je- 

sieni nie ustają. 
W. ciągu 'ub. miesiąca wyrokiem 

sądu 'wyeksmitowano 54 rodziny. 

Do dnia 15 bm. wyeksmitowano 22 

rodziny. 
 — MWyeksmitowanymi rodzinami za- 

"opiekowały się władze miejskie. (h) 

— Powrotna iala lichwy żywno- 

ściowej. Po pewnej przerwie po- 

mownie zanotowano falę lichwy żyw- 

nościowej. 
W wyniku ostatniej lustracji na 

rynkach i'w niektórych sklepikach 

spisano kilkanaście protokułów z 

powodu pobierania wyższych od u- 

"stalonych cen za artykuły pierwszej 

potrzeby. (h) 
| — ów turbina dla elektrowni 

miejskiej. Do: Wilna przywieziono ze 
Szwecji nową turbinę, która zmon- 

towana zostanie w jednej z hall 

Elektrowni. (h)' 

wileńsk 
ków miejskich od psów, reklam i 
zużycia bruków. 

Po tym terminie należność będzie 
ściągana w drodze egzekucji. (h) 

PRZEMYSŁ I HANDEL. 
— Próbki towaru wysłano do Sy- 

rji i Libanu, Ostatnio z terenu Wi- 
leńszczyzny wysłano próbiki różnych 
towarów do Syrji i Libanu. 

Wileńszczyzna pragnie nawiązać 
kontakt handlowy z tamtejszymi 
rynkami. (h) 

— Wędliny kresowe do Francji. 
Z powiatów województwa Wileń- 
skiego wysłano 1 wagon różnych ga- 
tunków wędlin do Francji. Wędliny 
kresowe cieszą się na rynku fran- 
cuskim wielkim popytem. _(h) 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Posiedzenie rady naczelnej 

„Мапапит“. Dziś o godz. 11 rano 
w lokalu przy ul. Bazyljańskiej 3 od- 
będzie się posiedzenie rady naczel- 
nej Instytutu Królowej Korony Pol- 
skiej Maryi Niepokalanej. Tematem 
narad będą sprawy związane z przy- 
gotowaniem materiałów do walne- 
go zgromadzenia członków  Insty- 
tutu, które odbędzie się w dniu 23 
bież. miesiąca. (m) 

RÓŻNE. 
— Qiicjalny organ Akcji Kato- 

lickiej w Wilnie. W tych dniach wy- 
szedł z druku pierwszy mumer mie- 
sięcznika „Wiadomości Alkcji Kato- 
lickie, Archidiecezji _ Wileńskiej”. 
Jest to oficjalny organ Wileńskiej 
Alkcji Katolickiej i zawiera okólniki 
wszystkich organizacyj, zrzeszonych 
w pracy Alkcji Katolickiej. (m) 

— Spadek konsumcji zapałek. 
Przeprowadzona przez władze gospo 
darcze statystyka stwierdziła, iż w 

okręgu wileńskim począwszy od 

1931 „roku konsumcja zapałek. spadła 

o przeszło 30 procent. Wi 1936 roku 
zmniejszenie konsumcji zapałek do- 

chodzi do 40 proc., zaś na wsi (do 60 

proc. Z powyższego wynika, że cena 

zapałek jest za wysoka nie tylko na 
wsi, lecz i w mieście. (h) 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Zdemolowanie sklepu żydowskiego. 

Wczoraj do sklepu żydowskiego  Turgiela 

przy zbiegu ulic M. Pohulanki i Góry 

Boufiałowej, wtargnęło kilku osobników, 

którzy zdemolowali urządzenie sklepu, wy- 

bili szyby w oknach i przed przybyciem po- 

licji zbiegli. (h) 

— Zdemolował mieszkanie swojej sio- 

stry, Kazimierz Rancel (Nowogródzka 33) 

w towarzystwie swej przyjaciółki Wirszu- 

lisówny zdemolował mieszkanie siostry 

nicy powybijali szyby w oknach, poniszczyli 

ramy i urządzenie mieszkania. (h) 

— [Izolowanie 12 letniego złodzieja. 

Na gorącym uczynku kradzieży tygodników 

zatrzymano wczoraj 12 letniego Józefa Sa- 

mosionka (Wilcza 9) i skierowano do Izby 

Zatrzymań. (h) 

° — Zamach samobójczy kobiety. 43 let- 

nia Zuzanna Brydalis (Garbarska 11) znaj- 

dując się w ciężkiej sytuacji materialnej 

targnęła się na życie. 

Desperatkę w stanie ciężkim  przewie- 

ziono do szpitala św. Jakóba. (h) 

WYPADKI.   ‚ SPRAWY PODATKOWE. 
—- Płatność podatków miejskich. | 

Do 30*bm. płatna jest II rata podat- urzędnik Jan Dziniewicz z Zarzecza, przy | 

  

IRENA MOKRZECKA. 

— Kopnięty przez konia. ' Wiczoraj na 

rogatce  Antokolskiej jadący rowerem 

(Qui pro quo) 
W. drzwi mieszkania znanego ad- 

wokata W... zadźwięczał dzwonek. 

— Kogo tam licho niesie o tej po- 

rze — mruczała służąca, odsuwając 

zatrzask. Do przedpokoju weszła 

szybko elegancka dama mocno za- 

woalowana. 
— Pan mecenas w domu? 
— Proszę pani, to nie są godziny 

przyjęć. Pan mecenas śpi jeszcze. 

— Proszę go zbudzić i podać mój 

bilet wizytowy. 
— Ależ... 
— Niema żadnego „ależ”. Proszę 

18C. 

Pokojówka z wahaniem wzięła 

bilet i wyszła. Dama nerwowym kro- 

kiem przemierzała przedpokój. Po 

chwila służąca wróciła. 
— Pan mecenas prosi, żeby Pani 

zechciała zaczekać chwilę w gabi- 

necie — rzekła znacznie uprzejmiej. 

— Moje uszanowanie pani dy- 

rektorowej. Jakaż to nagła sprawa 

sprowadza panią do mnie o tak ran- 

nej porze? — pytał mecenas, a biła 

właśnie dziewiąta. Dama ruchem 

bezgranicznej rozpaczy osunęła się 

na fotel i podniosła woalkę, ulkazu- 

jąc twarz wzburzoną i szarą. 
— Mecenasie, ratuj, radź, jak 

mam postąpić, — mówiła drżącym 
głosem. | 

— Ależ o co chodzi? | 
— Mąż mię zdradza. Ma jakąś 

Manię. 
— Czy być może? Taki stateczny 

człowiek! Jestem starym przyjacie- 
lem państwa, a dotąd znałem jedną 
tyliko pasję dyrektora: grę w totali- przebiegła ciemny przedpokój, po- i 

zatora, Ale żeby kobiety... 
— Nie wierzy pan? Poka „prze- 

czytać: list od przyjaciela, od jakie- 

goś Roberta. Nie wiem, kto to być 
może „Znalazłem na biurku. 

Mecenas włożył na nos okulary i 
czytał ciekawie. „Kochany Wacła- 
wie! Wiedziałem, 
masz tę manię, ale nie spodziewałem 
się, żeby cię ona pochłaniała do te- 
go stopnia, 
nasz. Z trudem udało mi się wytłu- 
maczyć Twą nieobecność na naszym Siał rozwieść się z żoną. Zdradza ' 

ostatn'm zebraniu koleżeńskim. Ra- 
«lzę ci po przyjacielsku, porzuć ją, 
bo w ogóle możesz sobie zaszkodzić. 
Twój Robert". 

— Hm, — mruknął mecenas, — 
to dość wyraźnie. Jedno mię dziwi: 

dlaczego pisze imię własne przez 

małe — m? 
— Nie wiem, pewno nie zna or-qtor. — Sam nie wiem, co ją opętało. ' tak, pomyliłem się... 

Przecież w tym Przecież kobieta już po czterdzie- : wanie, 
osiemnaście lat żyjemy ze so-! 

tografii polskiej. 
krótkim liściku aż się roi od błędów. 
Przecież nie mówi tą Manię, ale: tę 
Manię.. Ach Boże! Więc co mam 
robić? 

Mecenas pomyślał chwilę. 

  

|  Odbiormnikiem ścieków z terenu 
m. Wilna jest obecnie rzeka Wilja. 
Zlewnia rzeki przy głównych wylo- 
tach kanalizacyjnych miasta wynosi 
około 15.160 kmž, Spadek rzeki Wi- 
lji w granicach miasta wynosi około 
0,4 promil. poniżej miasta zwiększa 
się i dochodzi miejscami do 1 pro- 
mil. Średni t. zw. wydatek rzeki wy- 
nosi około 100 m*/sek. co odpowiada 
stanowi wody utrzymującemu się o- 
koło 250 dni w roku; maksymalny 
wydatek sięga 1400 m*/sek., mini- 
maliny wydatek nie spada poniżej 
45 m*/selk. i nie trwa dłużej jak 25 
dni w roku. 

Średnia chyżość przepływu wa- 
ha się w granicach 0,8 — 1,3 m/sek. 
Brzegi rzeki są strome i zachowują 
równoległość ;rzeka nie posiada od- 
sypisk i wysp; nie tworzy zatok о 
znacznie zmniejszonej szybkości 
przepływu. Obecna sieć miejska po- 
siada 5 wylotów kanalizacyjr ych do 

jących przez te wyloty osi teo- 
retycznie około 250 l/sek. Faktyczne 
zużycie jest znacznie mniejsze, a to 
ze względu na to, że cały szereś po- 

kanalizacyjnejl Po 50 latach, obli- 

projekcie, ilość ta osiągnie 
650 l/sek. 

Przy średnim przepływie 
około 100 m*/sek. stosunek rozcień- 
czenia wody rzecznej ściekami wy- 

szem przepływie, który trwa około 
,25 dni w roku rozcieńczenie to wy-   
wymijaniu  beczkowozu został kopnięty 

przez konia, wskutek czego runął do rowu, 

odnosząc szereś dotkliwych obrażeń. 
Rannego skierowano do kliniki. (h) 

Wśród mogił znaleziono 
martwą kobietę 

Wczoraj na cmentarzu żydow- 
skim na Popowszczyźnie, znaleziono 
wśród: mogił martwą kobietę w wie- 
ku lat 35 nieustalonego nazwiska. 

Przy trupie znaleziono kilka prosz 
ków weronalu, Przybyły lekarz po- 
gotowia ratunkowego Stwierdził 
,zgon przez zatrucie się tą trucizną. 

Władze śledcze ustalają tożsa- 
, mość denatki. 

swej Anny przy ul. Niemieckiej 38. Napast- | 

: Ofiary 
złożone w Administracji „Dzien. Wil.* 

dla Komitetu Studentów na Górze 
Bouffałowej. 

A. Słowikowska zł. 5; A. J. zł. 1; 

N. N. zł. 1. 
Na ręce p. Kiełkiewicza Prezesa Brat- 

niej Pomocy U. $. В. па żywność dla mło- 

dzieży akademickiej Maryan Sipniewski 
zł. 10. 

Na rubrykę „Pomóżmy bliźnim, 

Z. K. zł. 2 dla najbiedniejszych; 

J. B. zł. 1 dla najbiedniejszych; 

Czerniawski Witold «zł. 3 dla „samot- 

nej“ staruszki; 

I. L. zł. 2 dla najbiedniejszych. 

  

będzie dalej. 
|  — Więc nie mam narazie rozpo- 

ach, tych... kroków „tej Reginy. Pan ją zna. 
i Pani Regina! — 

czynać tych... 
rozwodowych? 

{  — Ależ stanowczo nie! 
| Dama westchnęła. 

na za idni kilka, Dowidzenia. 

Wilji. Łączna ilość ścieków spływa-, 

sesyj mie jest przyłączony do sieci 

czając według zasad przyjętych w 
ie około 

rzeki 

nosi obecnie 1 : 400. Przy najmniej- 

— No dobrze, zgłoszę się do pa- |dzieć, że 

— 

nosi 1:180. Po 50 latach, na który to 

okres projekt obecny jest sporzą- 

| dzony stosunek ten przy średnich 

przepływach wyniesie 1:154 i przy 
minimalnem 1:70. 

Brak idanych praktycznych w po- 
jstaci badań chemicznych i bakterjo- 
"logicznych wody pobieranej z rzeki 
poniżej miasta nie pozwala ustalić 

zdolności oczyszczenia się rzeki dro- 

śą utleniania rozpuszczonych w ście- 

|kach, a posiadających zdolność gni- 
|cia związków organicznych, oraz 

drogą zabijania bakteryj, a tem sa- 
mem nie pozwala określić szkodli- 
wości tego zanieczyszczania dla 

| mieszkańców osiedli położonych 
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Stacja oczyszczania ścieków 
(Z 50-cio letniego projektu skanalizowania W. M. Wilna) 

czalnym terminie stacje oczyszcza- 

nia ścieków miszą być uruchomione, 

oraz kolejność budowy tych stacyj. 

Przedkładany projekt kanalizacji 

przewiduje budowę dwuch Bacji 

oczyszczania ścieków: jedną dla dol- 

nej strefy miasta przy wyłocie na ul. 

Podgórnej, oraz drugą dla górnego 

miasta przy wylocie w maj. Ponary. 

Termin oraz kolejność wybudowania 

obu stacyj są w dużym stopniu za- 

leżne old stanu finansowego miasta. 

Zapoznanie się z materjałem ba- 

dań chemicznych i bakterjologicz- 

nych wody rzecznej i ścieków po- 

zwoli jednocześnie rozstrzygnąć py- 

tanie: jak długo może trwać jeszcze   jprzy Wilji poniżej Wilna. 
|  Posiadany materjał z 
przeprowadzonego przez dr. A. Sa- 
;fłarewicza próbek wody pobieranej z 

"rzeki w obrębie miasta Wilna (Wo- 
|dociągi i kanalizacja m. Wilna H. 
| Jensza str. 97) wskazuje na to jedy- 
nie, że zanieczyszczenie rzeki che- 
miczne, a specjalne bakterjologiczne 
"następuje w śródmieściu (bakt. 9600) 

i ulega stopniowo niewielkiemu wa- 
haniu (maks. bakt. 12.800). Przy 
ostatnim wylocie kanalizacyjnym na 
Ponarach ilość bakterji podnosi się 
do 10.800. 

Po dokładnem opracowaniu ma- 
sterjałów z projektowanych badań 
(skład chemiczny i bakter. ścieków 
kanałowych, stopień zanieczyszcze- 
nia rzeki przy wylotach kanal., od- 
ległość, gdzie następuje całkowite 
samooczyszczenie rzeki) można bę- 
dzie ustalić waruniki jakim powinny 
odpowiadać przyszłe stacje oczysz- 
czania ścieków. Badania te umożli- 
wią określenie w jakim nieprzekra- 

badania | 
stan obecny spuszczania nieoczy- 

szczonych ścieków kanalizacyjnych 

! do rz. Wilji, a w szczególności jak 

| dalece jest on miebezpieczny 

| względem sanitarnym i czy stwarza 

|gorsze "waruniki<zanieczyszczania 

'rżeki, niż w innych miastach Polski i 

! zagranicy, których możliwości finan- 

sowe są lepsze niż Wilna, a które 

nie posiadają jeszcze stacyj oczysz- 

'czania ścielków. 
| W chwili obecnej stan zanie- 

'czyszczania widocznego rzeki przed- 

stawia się w sposób następujący: in- 

tensywne zanieczyszczenie w ę- 

| bie miasta występuje na odcinku ul. 

I Baterji — osada Leśniki, poza mia- 

istem zaś na odcinku Ponary—Grze- 

'gorzewo (około 15 km.). W. okresie 

najbliższych 5-ciu lat odcinek za- 

nieczyszczenia w obrębie miasta 

skróci się o 3 km., nastąpi zaś to po 

wybudowaniu kolektora w bulwarze 

lewobrzežnym od ul. I Baterji do ul. 

Podgórnej i skasowania wylotu na 

ul. I Baterii. (e) 

\ т 

© Społeczne biuro pośrednictwa pracy 
organizują Ketykciie organizacių robotnicze 

: w Wilnie 
į Między Państwowym Urzędem 
; Pośrednictwa Pracy a katolickimi 

, organizacjami robotniczymi i rze- 

 mieślniczymi: powstał konflikt na tle 
jwydawania przez wspomniany urz 

|skierowań robotników i rzemieślni- 

;kw, pozostających bez pracy, do ro- 

| Robotnicy i rzemieślnicy zrzesze- 

Rabuš 
Znany w Wilnie kaleka Franci- 

szek Filonek (Wileńska 37) w dniu 

| wczorajszym podjechał na wózku do 
| przechodzącej Leokadji 
i (Piłsudskiego 11) i porwał jej toreb- 

I kę 7 zawartością 8 zł. Na zarządzony 

‘ аага poszkodowanej rabusiaskale- 
ze zatrzymano. 

| Pociąg rozszarpał 
Na dworcu kolejowym w Lidzie 

pod pociąg dostał się przez nie- 

; ostrożność 16 letni uczeń Józef Sie- 
i gajłło, którego koła lokomotywy roz 

— Gdzie tam, niestety. Stoi czar- 

ле na białem. Czytaj pan. List od tej 

{ — Alež znam... 
jMecenas już czytał: 

„Kochana Helu! Muszę ci powie- 
się zanadto z tym (co, 

jwiesz?) afiszujesz. Daj spokój, bo 
Zasłoniła twarz i wyszła. Prędko lsię ośmieszasz. — Twoja Regina. 

— Hm — mruknął mecenas. — 

trącając jakiegoś pana, zdejmującego To prawda. — „Z tym”, ale z kim? 

palto. 
— Dyrektor? — zdziwił się me- 

cenas, witając wchodzącego. 
— Co się stało? — pytał. 
Dyrektor Z., starszy pan, łysawy | 

twarzy, - 

że od kilku lat usiadł ciężko na krześle i pokiwał: 
Ipan reaguje spokojnie, panie dyrek- ' 

o dobrodusznej, pogodnej 

smutnie głową. 
— Stało się, mecenasie kochany. 

że o wszystkim zapomi- Stało się coś takiego, czego napraw- | 
dę nigdy nie oczekiwałem. Będę mu- 

mnie... 
— (07... wykrzyknął mecenas-— 

Ależ przed chiwilą... 
|  — Co przed chwilą?! 

— Ni-ic... Przed chwilą myśla- 
łem, że tak przykładne małżeństwo 
jak państwo, to jedno na tysiąc. 

— Otóż to — westchnął dyrek- 

stce; 
bą. Nie mamy wprawdzie dzieci, ale» 
te pieski jej dotąd wystarczały. Jak- 

|žež była dumna z tej nagrody nai 
| psiej wystawie... Pamięta pan? A te- 

— Radzę Pani narazie wstrzymać „raz... 
się trochę z decyzją. Zobaczymy, co — Ależ może się dyrektor myli? 

{ — Nie wiem i nie domyślam się 
wcale. Nazwiska, oczywiście, nie 

| wymieniła, co świadczy, że wszyscy 

o tem dobrze wiedzą. Tylko ja, jak 

zwykle, dowiaduję się ostatni — z 

zaciętemi wargami mówił dyrektor. 

— W każdym jednak razie niech 

lorze. 
—- Dobrze, będę skokojny; dowi- 

|dzenia, mecenasie. 
— Dowidzenia... A prawda, pro- 

szę powiedzieć, аК się ma pańska 
| Mania? 

Dyrektor otworzył szeroko oczy. 

{ — Jaka znowu Mania? Nie mam | 

| zadnej Mani... Że też pana mecenasa 

d tak poważnej chwili jakieś żarty 
się trzymają. 

; -— Ach nie, skądże znowu... To 
Moje uszano- 

moje uszanowanie... 

szył ram'onami. 
. — Nic nie rozumiem. Albo oni 

powarjowali na starość, albo tkwi w 

tem jakaś mistyfikacja. — Zadzwo- 

nił ; 
— Zosiu, šniadanie. 

Siemionek 

Dyrektor wyszedł. Mecenas wzru- 

ni postanowili zorganizować Sspo- 

łeczne biuro pośrednictwa pracy, 

która zajmie się fachowym pośred- 

nictwem pracy dla rzemieślników i 

ąd robotników. 
Nad realizacją wspomnianej ini- 

cjatywy pracują obecnie chrześci- 

,jańskie związki za (m) 

kaleka 
Filonek przed paru miesiącami 

usiłował popełnić oryginalne samo- 
bójstwo. Mianowicie, w nocy kaleka 
na wózku wjechał na teren objekiu 
„wojskowego z Zakrecie z zamiarein, 
aby go wartownik zastrzelił, Filonek 
mimo oddanych do niego strzałów 

j wyszedł z ciężkiej opresji zupełnie 
jcało. (h) 

16 letniego ucznia 
szarpały i zmiażdżyły głowę. Trupa 

ucznia zabezpieczono do dyspozycji 

sędziego śledczego, który wdrożył 
dochodzenie. (h) 

. 2 daw 

Siedząc przy stole jadalnym, me- 
cenas przeglądał pisma. Uderzyła go 

w Dzienniku wzmianka: Lekcja no- 
wej pisowni polskiej. 

Ha, trzebą przestudjować! — za- 
głębił się w czytaniu. 

Naraz do uszu służącej, sprząta- 
jącej w trzecim pokoju, doszedł tak 
szalony wybuch śmiechu, że podsko- 
czyła i przeżegnała się przerażona. 

—) Musić stary  zdurniawszy, 
"śmieje się sam do PeNEPOW YNA 

Dyrektorostwo siedzieli przy o- 
biedzie, zachmurzeni, milczący, rzu- 

cając od czasu do czasu na siebie 

niechętne spójrzenia. Witem poko- 
jówika wniosła na tacy list. 

— Przyniósł chłopiem od pana 
mecenasa W. — rzekła, podając list 

panu, Dyrektor rozerwał kopertę i 

czytał. Poczem nagle się zerwał i 

wyszedł z pokoju. Słychać było, jak 

się w pokoju ubierał. Żona z kolei 

„sięgnęła po list. Oto co w nim wy- 
czytała: 

„Szanowni kochani Państwo! 
Zanim rozpoczniecie kroki rozwodo- 

we, radzę Wam po przyjacielsku na- 

bądźcie sobie podręcznik nowej pi- 

sowni. Może nie będziecie zeń ko- 

rzystać, ale się uśmiejecie z waszych 

strachów i spać będziecie ikojnie. 
Oddany przyjaciel S$. W.” 

P. S. Mecenas po dziś dzień nie 

wie, jaką to m anję posiada dyrek- 

tor, ani też z czem się afiszowała 
jago małżonka. Podejrzewa, że w 

obu wypadkach było to jednak coś 

nieprzyzwoitego.  
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Teatr i muzyka. 
— Teatr Miejski na ZEK: Ostatnie 

przedstawienia „Intryga i miłość”. Dzisiaj 

i jutro o $odz. 8.15 w. dwa ostotnie przed- 

jstawienia wspaniałego widowiska Fr. Schil- 
Lai „Intryga i milošė“. Dzisiejsze przedsta- 

wiemie zostało zakupiowe przez A. Ž. S. — 
zaś jutrzejsze przedstawienie dane będzie 
po cenach propagandowych. 

— „Ludzie na krze” sztuka W. Werne- 
ra zostanie powtórzona jeszcze raz w bież. 

tygodniu, w czwartek, po cenach propagan- 

dowych. 

— Teatr myzyczny „kLutnia”, 
Elny Gistedt. Ostatnie przedstawienie op. 

„Yacht miłości”. Dziś ukaże się po raz 

ostatni op F. Gordon „Yacht miłości" z E. 

Gistedt na czele całego zespołu artystyce- 
nego. Ceny miejsc propagandowe. 

—- „Frasquita”, Jutro po raz 3-ci op. 

Lehara „Frasquita” z E, Gistedt, której nie- 

zrównaną gra wywołała entuzjastyczne 

przyjęcie ze strony publiczności. Udział 

bierze cały zespół artystyczny, zwiększone 

zespoły chóralne i baletowe pod reżyserją 

M. Tatrzańskiego. 

Z za Kotar studio. 
Dwie audycje dla dzieci. 

We wtorek Rozgłośnia Wileńska daje 

dla dzieci dwie interesujące audycje: pierw- 

szą o godz. 11.30 wypełni obrazek H. Ho- 
hendlingerówny pt. O Ignaśce, co się spóź- 

nił na pociąg. Druga o godz. 13.15 poświę- 

cona będzie muzyce klasycznej. Program 

zawiera utwory Bącha, Glucka. Rameua, 

Mozarta. 

Drugi wielki koncert Polskiego Radia 
„Harnasie“ — Szymanowskiego. 

Drugi skolei koncert Orkiestry Symio- 

nicznej Polskiego Radia w sali Domu Kato- 

lickiego „Roma”; dn. 17.X1 o godz. 20.00 
stanie się 2z' pewnością pierwszorzędaym 

ewenemeńtem artystycznym w stolicy. 
Orkiestra Symfoniczna Polskiego Radia, 

która pod wodzą znakomitego swego kie- 
rownika Grzegorza Fitelberga zadokumeu- 
towała już podczas pierwszego Sweśo wy- 

stępu, zupełnie wyjątkowy i świetny po- 

ziom wykonawczy -—- tym razem  będżie 
miała niezwykle efektowne pole do. popisu. 

Program złożony z utworów bądź wca- 

e, bądź bardzo rzadko wykonywanych, już 

sam w sobie jest atrakcją nielada. 
Calą drugą jego część wypełnią 

,„Harnasie" Szymanowskiego. Wspaniałe to 

dzieło, które obiega triumfalnie całą Euro- 

Występy 
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ADMINISTRACJA: Wilno, ui. Mostowa 1, czynna od godz. 9 —- 18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie. z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową 

CENA OGŁOSZEŃ: ra wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5łam.) 40 gr. Komunikaty zł. 1— za mm. jednoszp., nekrologi 30gr., za tekstem (10łax.j 15 gr. Da 

sł, 0.15, słowo tłuste zł. 0.25, Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% 

sobie zmiany terminu druku i gd i nie przyjmuje. zastrzeżeń miejsca. 

„Big-Ben', oparte na temacie melodii zega- 
ra. Opactwa. Westminsterskiego w Londy- 
nie, oraz barwna suita Ryszarda Straussa z 

op. „Mieszczanin Szlachcicem”, 
Prócz wyżej wymienionych w koncer- 

cie udział weźmie doskonały śpiewak Mau- 
rycy Janowski i chór Polskiego Radia. 

Należy zaznaczyć, że całkowity dochód 
z tej imprezy koncertowej Dyrekcja Pol- 
skiego Radia przeznaczyła na Towarzystwo 
Popierania Szkół Powszechnych. 

Polskie Radio Wilno 
Wtorek, dnia 17 listopada. 

6.30 Pieśń poranna; Gimnastyka; Mazy- 
*ka z płyt; Dziennik poranny; Informacje i 
"giełda rolnicza; Muzyka z płyt; Audycja dla 
szkół; 11.30 Audycja dla szkół p. t. O lgnaś- 
ce co spóźnił się na pociąg; 11.57 Sygnał cm 

su i hejnał; 12.03 Koncert; 12.40 Czy zagra* 
ża nam rak ziemniaczany — pog. roln.; 12.50 

Dziennik południowy; 1300 Muzyka popu- 

lama ;13.15 Audycja muzyczna dla młodzie- 
ży szkolnej; 15.00 Wiadomości gospodarcze; 

1515 Koncert reklamowy; 15.25 Życie kułtu- 

*ralne miasta i prowincji, 15.30 Codz. odc 

ow.; 15,40 Muzyka z płyt; 16.00 Ze spraw 

  

litewskich; 1610 Muzyka 2 płyt, 1645 

Skrzynka P. K. O; 16.30 Koncert; 17.00 

Dni powszednie państwa Kowalskich — 

powieść; 17.15 Płyty; 17.30 IIl-cia audycja z 

cyklu „Sonaty Beethovena"; 17.50 Andrzej 

Cepuch uprawia sporty -- wesoły dialog; 

18.00 Pogadanka aktualna; 18,10 Wiadom. 

sportowe; 18.20 Nowości teatralne; 18,35 

Płyty, 18.50 Pogadanka aktualna; 19.00 

Państwo i prywatna inicjatywa gospodarcza; 

19,20 Utwory Rio Gebhardta w wyk. Mat. 

Ork. Poł. Radia; 20.00 Koncert symioniczny 

z Sali Domu Katolickiego „Roma”; 22.30 Co 

nam przynosi Proust — szkic literacki; 

"22.45 Muzyka taneczna. 

PR) 

zł 2 gr. 50, kwartalnie zł, 7 gr. 50, ragranicą zł. 6—— 

"bne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za słowo 

zniżki. Administracja rastrzega prawo 

  

  

  

   

    
    

   Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYNSKI vara A Žan Austuwa 
w Wiinie. 
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